ORGAN WK ;ŁK POLSKIEJ ZJEDN 


ROK II (V) : 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY PRZEMY 
SŁU ODZIEŻOWEGO 
Załoga Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego (dawn. 
Ośrodek Koniekcyjny nr 4) zo- 
bowiązuje się w ramach Czynu 
Pierwszomajowego wykonać 
plan produkcji I-go kwartału 
w przeciągu kwietnia w 40 
proc, podwyższyć jakość pro- 
dukcji, zmniejszyć ilość bra- 
ków z 0:4 do 0,3 pr. oraz skrócić 
cykl produkcyjny z 50 na 24 
godziny, dzięki czemu usunięte 

zostaną zatory w salach. 

Młodzież „Zakładów  Odzieżo- 
wych postanowiła do dnia 1 
maja urządzić boisko sportowe 
la pracowników Ośrodka. 

JPracowrfcy dawnego Ośrod- 
ka nr 4, tow. tow. Bielasikowa, 
Sajdowa, Czekalska 1 Dudkow- 
ska zobowiązały się podnieść 
wykonywaną normę ze lll pro 
cent do 125 procent. 


PZZPP Ni 1 
Tow. Zdzislaw Kołaciński — 
majster automatów pończoszni- 
czych z Oddzialu nr 1 wraz 2 
pozostałymi majstrami tego od 
dzialu zobowiązuje się do dni 
1 maja nie brać ami jednej no 


|" 


wej igły z magazynu tylko prze 
brać jeszcze raz igły stare 4 
zreperować je. Zobowiązuje się 
również zmniejszyć do m'ni- 
mum ilość braków i odpadków 
oraz zwiększyć ilość pierwsze. 
go gatunku. 
Wiesław Hajndrych 
Korespondent fabryczny 


| MAJSTROWIE PZPB Nr 17 


wykona 120 procent 
Jakość tak samo  podniesiemy 
do 90 procent primy. 
Majstrowie: Tomaszewski, Wal- 
czak | Gulaj dadzą 115 procent 
normy. Najder, Piasecki | Ka- 
czata — 110 procent, majster 
Mames da 118 procent normy 
— przy odpowiednim wzroście 
jakości towaru. 
Dymowska Genowefa 
Korespondent fabryczny 


DALSZE ZOBOWIĄZANIA 
PRACOWNIKÓW PZPB nr l 

Mistrz salowy Eagel Edward 
oświadczył że wykona swój 
plan na dzień | mają w 108 pro 
centach. Majster z  „dwuna- 
stek Kocjasz Kazimierz 


30-milionowy naród koreański 


vawdzięcza swą wolność 


Pismo do General 


MOSKWA (PAP). — Dele- 
zacja rządowa Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra- 
tycznej, która w tych dniach 
opuściła Związek Radziecki, 
wystosowała pismo do prze- 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, Generalissimusa Stall- 


Sofulis 
przestraszył S'e... 


LONDYN (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi z Aten, 
że greccy urzędnicy państwo- 
wi postanowili strajkować w 
dalszym ciągu, aż do osiąg- 
nięcia zadośćuczynienia żąda- 


niom w sprawie podwyżki 
płac. . 
Sotulis zarządził wypusz- 


czenie na wolność 25 przy- 
wódców strajkowych, aresz- 
towanych w poniedziałek. Za 
rządzenie to jest wynikiem 
uchwały urzędników państwo 
wych w Grecji północnej, któ 
rzy również postanowili przy 
stąpić do strajku, 


Związkowi Radzieckiemu 


issimusa Stalina 


|. Delegacja wyraża wdzięcz- 
ność i uznanie rządowi ra- 
dzieckiemu i osobiście Gene- 
ralissimusowi Stalinowi za nie 
zwykle serdeczne przyjęcie i 
wyniki, osiągnięte w trakcie 
rozmów, które były prowadzo 
ne w Moskwie. 

Delegacja stwierdza. że wy- 
niki te przyczynią się w 0- 
gromnym stopniu do podnie- 
slenia dobrobytu narodu kore 
ańskiego i dalszego rozwoju 
Ludowo-Demokratycznej Re- 
publiki Koreańskiej. 

W piśmie podkreśla się, że 
układ zawarty między obu 
krajami jest oparty na zasa- 
dach wzajemnego poszanowa- 
nia suwerenności obu naro- 
dów i otwiera nowy etap w 
stosunkach między Związ- 
kiem Radzieckim 1 Koreańską 
Republiką Ludowo-Demokra- 
tyczną, 

30-milionowy naród koreań- 
ski, walczący o swą niepodle- 
głość przeciwko zaborcom im- 
perialistycznym — stwierdza 
delegacja — nie zapomni ni- 
gdy, iż wolność swą zawdzię- 
cza Związkowi Radzieckiemu. 


Wymiana dokumen 


tów ratyfikacyjnych 


między ZSRR i Finlandią 


w sprawie ukła 

MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja Tass donosi, iż w Helsin- 
kach odbyła się wymiana do- 
kumentów ratyfikacyjnych u= 
kładu w sprawie umowy gra- 
nicznej radziecko-fińskiej, pod 
pisanej w Moskwie 9 grud- 
nia 1948 roku. 

Wymiany dokonali: w imie 
niu rządu radzieckiego — po- 
seł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny ZSRR w Helsin- 
kach — Sawonienkow, a w 
imieniu rządu fińskiego" — 
pełniący obowiązki ministra 
spraw zagranicznych Finlan- 
dit — Uuno Takki. 


ww w 


MOSKWA (PAP). — Poseł 
nadzwyczajny i minister peł- 
nomocny Finlandi w Mo- 
skwie — Sundstrem — odwie 
dził przewodniczacezo Prezy- 


du granicznego 

dium Rady Najwyższej ZSRR 
Szwernika, któremu przeka- 
zał w imieniu prezydenta Fin 
landii gratulację z okazji 
pierwszej rocznicy podpisania 
radziecko-fińskiego układu o 


-| wych Alicja Krygier — 


AÀ 


PROLSTARTUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
ZL, 


L= 


mówi: „Przyrzekam wykonac 
swój plan na dzień | maja w 
119 procentach. Będę jednocze- 

walczył o to aby oddać 
jak najwięcej towaru pierwsze 
go gatunku", 

Podobne zobowiązania podję- 
li — majster Urbaniak Józet, 
który podjął się wykonać plan 
w 120 procentach i Aulak Sta- 
nistaw, klóry osiągnie 119 pro 


: |cent swojego planu. 


Tkaczka z „czwórek“ akordo- 
zobo- 
azuje się wykonać plan w 
128 procentach i osiągnąć , 90 
procent primy. Tkaczki z „dwu 
nastek" — Czesława Świątek i 
Daniela Czerwińska — postano- 
wily wykona swój plan w 193 
i w 119 procentach. 

Zespół tkaczki — ob. Ramu- 
sowej zobowiązał się wykonać 
swój plan w 122 procentach. 

Matusiak Józef 
Korespondent fabryczny 


STRAŻ PRZEMYSŁOWA 

L POŻARNA PZPB Nr 5 

Pracownicy straży przemysło 
wej i pożarnej przy PZPB ar 
5 postanowili w godzinach wol 
nych od pracy przebrać ołbrzy- 
mie cmentarzysko złomu. żefa- 
znego, znajdujące się na po- 
dwórzu fabrycznym. 

Wybrany złom zostanie sprze 
dany, a kwota uzyskana w ten 
sposób, obiiczona na około 600 
tysięcy złotych, będzie ce 
włożoną przez pracowników 
straży do państwowego planu 
oszezędnościowego. 

Jednocześnie straż PZPB nr 
5 wezwała do współzawod, 
twa w ej dredzinie zało 
straży przemyslowej 4 ognio 
wej PZPB nr 1. 

i A. Pa 
Korespondent fabryczny 


PRACOWNICY KOLEJOWI 
Komitet PZPR przy Dy 
Okręgowej Kolei Państw. 
oraz zarząd ZZK  zainicjowa 
współzawodnictwo m'gdzy biu- 
rami i wydziałami DOKP. Do- 


LIST DO NARODU 
AMERYKAŃSKIEGO 
Waszyngton (PAP) — N: 
dowa. rada przyjaźni ames 
sko - radzieckiej wystosow: 
fst do 
senatu USA, wzywając sena- 
torów do odmowy  rałylikowa 
aa paktu atlantyckiego. 
Rada przyjaźni amer - 
dzieckiej opublikowała rów 
list otwarty do narodu a 


przyjaźni, współpracy i wza- 
jemnej pomocy. 


WARSZAWA (PAP). — W| 
dniu 9 bm, rozpoczął w stolicy | 
swe obrady II Krajowy Zjazd 
Delegatów Zw. Zaw. Pracow- | 
ników Służby Zdrowia R. P. 
Na Zjazd przybyło 400 dele: 
gatów z całego kraju. 

Na Zjazd przybyły również 
zagraniczne delegacje Służby 


NN 
Troska o zdrowie robotnika i chłopa 
przedmiotem obrad II Krajowego Zjazdu 
Deleratów Zw. Zaw. Prac. Siużby Zdrowia RP 


skiego, stwierdzający in, 
że pakt atlantycki podważa zna 


Zdrowia: tadziecka, czecho- 
słowacka, bułgarska i .fran- 
cuska. 

W szerokiej dyskusji, która 
wywiązała się nad referatami, 
poszczególni mówcy wskazali 


na konieczność usprawnienia |° 
|pomocy lekarskiej dla robot- 


nika i dla chłopa. 


wszystkich członków | 


OCZONET PARTII ROBOTNICZEJ 


PONIEDZIAŁEK 11 KWIETNIA 1949 RORU. 


Czyn 1-Majowy 
— wspaniałą manifestacją łódzkiej klasy robotniczej 
ME CZEŚĆ pokoju ii pracy 


Nr. 99 (1473) 


tychczas do współzawodnictwa 
aplly: Biuro Personalne, 
ł Ruchu, Wydział Dro- 
gowy, Wydział Elektryczny 1 
Wydział Ochrony Kolei. 

Zorganizowano komitet współ 
zawodnictwa, którego zadaniem 
będzie koordynowanie i kontro- 
lowanie przebiegu wspólzawod. 
nictwa. 

Wprowadzenie wspólzawodnic 
twa w DOKP jest dowodem, 
że inteligencja pracująca n'e 
pozostaje w tyle w wale o 
przedterminowe wykonanie pla- 
nu. 


Jan Karliński 
owy. korespondent 


Koleje 
Gl 


PARYŻ (PAP). — Powszech 
na Konfederacja Pracy (CGT) 
wystosowała odezwę do mas 
pracujących Francji w związ 
ku ze zbliżającym się obcho- 
dem Święta 1 Maj: 

CGT stwierdza, że dzień 
międzynarodowej solidarności 
mas pracujących — 1 Maja— 
będzie miał w roku bieżącym 
szczególne znaczenie dla pro- 
letariatu francuskiego, które- 
go sytnacja pogarsza się z każ 


dym dniem. W kraju wzrasta 


Nowy Jork. (PAP) — Na 
kowym posiedzeniu „Rady 
Bezpieczeństwa delegat radziec- 
ki Malik: skorzystał z przysłu- 
gującego mu prawa i przeciw- 
stawił się rozpatrzeniu podania 


który ubiega sę o przyjęć 
do ONZ. 
Prośba tego rządu zostala 


poparta przez, delegata USA. 
Delegat radziecki stwierdził, 


Iczenie ONZ | służ 
czy wojennyc 
wa obywałeli do w: 
łacyjnych pr 

ko paktowi do prezydenta Tru 
mana, do członków Kongresu, 
lo sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie oraz do organizowa 

zebrań 


NAROD NIEMIECKI PRAGNIE 
JEDNOŚCI 1 POKOJU 
Berlin (PAP) — Rada Naczel 
na unii chrześcijańsko:demokra- 
tycznej radzieckiej st Nie 

valila jednomy 

, potępłającą pakt północ 
no-atlantycki, 

Rezolucja stwierdza, że inicia 

torzy paklu mają zafniar wyko 

rzy Niemcy odnie dia 


Za 


rządkować «obie całko: 
równo zasoby gospodarcze, 


jak 


rządu  południowo-koreańskiego, | 


Truman — cowb 


bezrobocie, obniża się stopa 


życiowa mas pracujących, re-| 


akcja coraz bardziej podnosi 
głowę, 

Rząd francuski realizuje po 
stulaty grup reakcyjnych, wy 
dając ogromne sum$ na zbro 
jenia, zamiast obrócić je na 
odbudowę kraju i podniesie- 
nie dobrobytu ludności. Rząd 
ten wciągnął Francję do pak 
tu . północno-atłantyckięgo i 
wprowadził ją w ten sposób 
na drogę awantur. Na zlece- 


Delegat radziecki sprzeciwia się 
przyjęciu południowej Korei do ONZ 


że tzw. cząd południowo-kore- 
ański jest marionetką Stanów 
Zjednoczonych, opierający się 
jedynie na bagnetach amerykań 


|skich wojsk okupacy jnych. Jest 


to więc rząd nielegalny. 
Mówca przypomniał, że Zwłą 
zek Radziecki wycofał swe woj 
ska z północnej Koreańskiej 
Republiki Ludowej. podczas, 
gdy wojska USA wciąż jeszcze 


|przebywają w Korei Poludnin- 


celom pod- | uniemożlwiając 
Li 


„| WĘGIERSKICH 


wej. 


w ten sposób 
Niemcom prowadzenie własnej 
polityki neutralności. 

Jednakże naród niemiecki — 
podkreśla rada — podobnie jak 
i "inne narody, nade wszystko 
pragnie jedności i pokoju. To- 
też solidaryzuje się on z obroń 
cami pokoju na całym świecie, 
których liczba wzrasta z każ. 
dym dniem. 


KONGRES POKOJOWY 
W LONDYNIE 
Londyn (PAP) 

przy jaźn 


L Towa 
angio-radziec. 


stwo 


. odbędzie się w 
ie Kongres poświęcony 
sprawie utrwaler'a pokoju, po- 
głębienia przyjaźć 
la__ wymiany 
R. 


handlowej 


2 


DEKLARACJA 
UCZONYCH 
ZT (PAP), Prezy- 


Dziś drugi dzień Ziazu 


i ludność Niemiec 


zachodnich.l we. 


ej rady nauko- 


oy imperialistów 


Naród francuski zamaniłestuje swą wolę walki 


przeciwko podżegaczem wojennym 
CGT wzywa do gremialnego udziału w demonstracji 1--Majowej 


inie imperialistów amerykań- 
skich reakcja francuska chce 
przeciwstawić naród Francji 
krajom demokratycznym. 

Lecz francuskie masy pra- 
cujące nie dopuszczą do urze 
czywistnienia planów agre- 
sywnych podżegaczy wojen- 
mych. Francuski świat pracy 
pozostanie wierny zasadom 
przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim, który uratował 
świat przed  niebezpieczeń- 
stwem hitlerowskim. 

CGT wzywa wszystkich pra 
cujących — katolików, komu- 
nistów, socjalistów. bezpartyj 
nych, członków |! nieczłonków 
związków zawodowych — do 
zjednoczenia sie w walce o 
chleb. pokój 1 wolnoś 
wzięcia gremielnego udziału 
w manifestacjach 1-majowych 
pod hasłami zadośćuczynienia 
wszystkim żądaniom ekono- 
micznym i socjalnym klasy 
robotniczej. zwalczania planu 
Marshalla, obrony snweren- 
ności 1 praw demokratycz= 
nych, walki o pokój i przy- 
jeźń między narodami, 


0 pokój, wolność i postęp 


Narody całego świata prowadzą nieugiętą walkę przeciw- 
ko agresywnym planom twórców paktu atlantyckiego 


rej popiera iniejatywę zwołania 
świntowog resu w obronia 
pokoju i protestujo przeciwko 
montowaniu bloków 


agresyw- 
h przez podżegaczy wojen- 

Sch. 

Rada stwierdza, że pisarze, 


artyści 1 uczeni węgierscy wystę 
pują w walce o pokój po stro- 
nie mas pracujących całego świa 
ta z narodem radzieckim na cze 
le. 


Komunikat KW-PZPR 


Zawiadamia się wszyst- 
kis Komitety Miejskie i Po 
wiatowe Woj, Łódzkiego, 
że w poniedziałek tj. 11-g0 
bm. o godzinie 10tej rana 
w. KW PZPR odbędzie 
się odprawa instruktorów 
przemysłowych przy K.M, 1 
K.P, oraz  przewodniczą- 
cych i sekretarzy sekcji 
przemysłowych. 
Przygotować  sprawozdą- 


nia z Akcji Oszczędnościo- 
wej, 


oałosiło deklarację, w któ- 


Wydział Fikonomicary 
OJ | 


Str. Z 


Lódź przed świętem 1-go Maja 


Ukonstytuowanie się Miejskiego Komitetu Obchodu Uroczystości Pierwszomajowych 


W dniu wczorajszym w lo- 
kalu KŁ PZPR odbyło się z 
inicjatywy Komitetu Łódzkie 
go PZPR i OKZZ organizacyj 
ne zebranie Komitetu Pierw- 
szomajowego m. Łodzi. 

Referat o zadaniach polity: 
cznych i organizacyjnych, 
związanych z tegorocznym ob 
chodem 1-go Maja wygłosił 
I sekretarz KŁ PZPR tow. 
Władysław Dworakowski 
Wskazał on, że w dniu 1-. 
Maja milionowe masy ludu 
polskiego będą demonstrować 
pod hasłem walki o pokój, 
pod hasłami solidarności mię 
dzynarodowej, wzmocnienia 
bezpieczeństwa i siły naszego 
państwa, nieustannego wzmsc 
niania zwartości i siły frontu 
pokoju i demokracji, o który 
rozbiją się wszelkie awant 
nicze plany podżegaczy wo- 
jenych. 

W dniu 1-ym Maja podsu- 
mujemy nasze osiągnięcia i 
zdobycze polityczne, gospodar 
cze, socjalne i kulturalne, po 
głębimy jedność całego ludu 
pracującego wokół zjednoczo 
nej klasy robotniczej. 

W dniu l-ym Maja masy 
pracujące manifestować będą 
pod hasłami walki o dalszy 
wzrost produkcji, o podnies'e 
nie wydajności pracy i jakość 
produkcji, o przedterminowe 
wykonanie Planu 3-letniego, 
© wprowadzenie powszechne- 
go systemu oszczędzania, o li- 
kwidację analfabetyzmu, o 
rozkwit oświaty i kultury, © 
dalszy wzrost dobrobytu mas 
pracujących, 

W dniu l-ym Maja — pod- 
kreślit dalej tow. Dworakow- 
Ski — masy robotnicze i chłop 
skie demonstrować będą w 
miastach i wsiach pod hasła- 
mi sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego, walki o bogaty uro- 
dzaj, o zwiększenie hodowli i 
produkcji rolnej, o dobrooyt 
i kulturę dla wsi polskiej. 

W manifestacjach Pierwszo 
majowych weźmie poczesny 
udział młodzież robotnicza i 
chiopska, akademicka I szkol 
na. W dniu tym na ulice 
naszych miast wyjdą 
nowe rzesze kobiet pols! 
pod hasłami awansu społecz- 
nego kobiety, troski o dobro- 
byt rodziny, o należytą op'e- 
kę nad matką i dzieckiem. 

W dyskusji nad referatem 
zabierali głos: tow. Andrze- 


Ghłopi radzieccy 


zwiedzają 


Liemie Odzyskane 


Wrocław (PAP) — W dniu 9 
bm. kołchożnicy radzieccy przy 
byli do Wrocławia, gdzie powi- 
tali ich: wojewoda Szlapczyń- 
ski, sekretarz wrocławskiego 
Wojewódzkiego Komitetu PZPR 
tow. Matwin, wiceprzewodniczą 
ca Ligi Kobiet ob. Marzec, 
oraz. przedstawiciel władz 
miejskich i organi 


w ra- 
wiązanki 
bało.czerwonych kwiatów. 
Z Wrocławia goście wyjeż 
ją do miejscowości Bielawy. 


Prof. Inż. Achmatowicz, tow. 
Pietrasiak, przedstawiciel Ku- 
ratorium mjr. Stelak, przed- 
stawiciel Z Bojowników z 
faszyzmem, tow. Kubiak Ju- 
lian przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodo-. 
wego Włókniarzy i inni. 

W -skład Miejskiego Komi- 
tetu Obchodu Święta 1-g0 
Maja weszli: I sekretarz Ko- 


,|mitetu Łódzkiego PZPR —]| 
tow. Dworakowski Włady- 
sław, przewodniczący Zarz. 


Gł Zw. Zaw. Włókniarzy — 
tow. Kubiak Julian, przewo- 
dniczący OKZZ — tow. Wi- 
dawski Stanisław, przewodni- 
czący Komitetu Wojewódzkie 
go Stronnictwa Demokratycz- 
nego — ob, dyr. Ochab, prze- 
wodniczący Zarz. Woj. Stron- 


iwa Pracy mgr Groszyń 
8] rzewodniczący MRN — 
tow. Andrzejak Edward, wice 


prezydenci miasta — ob. So- 
bol 1 tow. Bugajski, wice- 
przewodniczący Zarz. Gł. Zw. 
Zaw. Włókn. — tow. Przybył 
Mieczysław, Rektor Uniwer- 


Poniżej podajemy pełną H- 
stę delegatów na Kongres Po 
koju w Paryżu, wybranych 
jednomyślnie na Krajowej Na 


radzie Obrońców Pokoju w 
Warszawie w dniu 24 a 
br. Delegaci reprezenti or- 


ganizacje społeczne, naukowe, 
artystyczne, urzędnicze, kobie 
ty, młodzież, świat pracy, na- 
uki i sztuki. 

1. Ajdukiewicz Kazimierz, 
profesor, rektor Uniwersytetu 
Poznańskiego; 

2, Barth Antoni, przodow- 
nik pracy z huty „Baildon“ w 
Katowicach; 

3. Biernat Franciszek, sto- 
larz Zw. Zaw. Prac. Budowla 
nych Warszawy; 

4,  Borecka Bronisława, 
prządka — włókienniczka, Za 
łoga PZPB Nr 3 w Łodzi; 

5, Borejsza Jerzy, literat, 
członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju; 

6. Chałastński Józef, prof. 
Uniwersytetu Łódzkiego, czło 
nek Polskiego Komitetu Obr. 
Pokoju; 

1. Cudak Tenacy, przodow- 


ków Azotowych; 


generalny KCZZ, członek Pol 
skiego 


Pokoju; 
9. Daszewski Władysław, 
prof, Akademii Sztuk Pięk- 


nych z Warszawy: 

10. Dembowski Jan, prof. 
Uniwersytetu Łódzkiego, czło 
jek Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju; 

11. Dobraczyński Jan, Hte- 
rat, redaktor „Dziś £ Jutro", 
członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, 

12. Domańska Irena, lekar- 
ka, przedstawicielka PCK; 

18. Dłuski Ostap, redaktor, 
czlonek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju; 

14. Eibisch Eugeniusz, rek- 
tor Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie; 


nik pracy w Zakładach Związ 
8. Ćwik Tadeusz, sekretarz 


Komitetu Obrońców 


sytetu Łódzkiego — prof. dr 
Kotarbiński Tadeusz, tor 
Politechniki Łódzkiej — prof. 
inż. Achmatowicz, przedsta- 
wiciele Wojska Polskiego — 
płk. Batkiewicz i mjr. Sejneń- 
ski, sekretarze Komitetu Łódz 
kiego PZPR — tow. tow. Du- 
niak, Uzdański, Grudziński i 
Żebrowski, sekretarz Komite- 
tu Wojewódzkiego PZPR — 
tow. Sienkiewicz, przewodni- 
czący Zarządu Miejskiego 
ZMP — tow. Feliksiak, przed 
stawicielka Zarządu Grodz- 
kiego Ligi Kobiet — tow. Cie- 
sielska Zofia, generalny dy- 
rektor CZPWŁ — inż. Wende 
Walenty, dyrektor ekonomicz- 
ny CZPWł, — tow, Olszewski, 
przedstawiciel Związku Samo 
pomocy Chłopskiej — ob. Do- 
laciński, przewodniczący Od- 
działu Zw. Zaw. Metalowców 
— tow. Górski, przewodniczą- 
cy Oddziału Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Galant.-Jedwabn. tow. 
Sumarowski, wiceprzewodni- 


jniczący ZAMP — tów. Scha- 
łbowski, Komendant Służ! 
Polsce — mjr. Chromadzi 
przedstawiciel Zw. Zaw. Ko- 
lejarzy — tow. Deja, przed- 
stawiciel Tow. Przyjaciół Żoł 
nierza — tow. Sas, z ramie- 
nia Federacji Polskich Orga- 
nizacji Studencki: 
wiński, 
Związku 


b. Wigi 


Warszawa (PAP) — W dniu 
9 bm. odbyło się w Muzeum 
Narodowym w Warszawie uro-| 
czyste otwarcie wystawy archi 
tektury narodów ZSRR. 

Na uroczystość otwarcia przy 
byli 


czący Zarządu Miejsk., ZMP - 
tow. Woźniakowski, przewod- 


AAAA WYKO AAAA YYYY KOTY RANYANAAAORAŁANYCAAAAAYOAAOWYNE AYAME 


15. Gałek Marcin, chłop z 
gminy Barcina, pow. Sławno, 
woj. szczecińskie; 

16, Hekman Michał, przo- 
downik pracy, Główne War- 
sztaty Kolejowe — Pruszków; 

17. Izydorczyk Jan, Rada 
Główna Związku b. Więźniów 
Obozów Hitlerowskich, czło- 
nek Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju; 

18. Iwaszkiewicz Jarosław, 
pisarz, członek Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju; 

19. Jakubowska Wanda, re- 
żyser filmowy; 

20. Jankowski Stanisław, ro 
botnik rolny, majątek PGR, 
Wągrowiec, członek 
ZMP; 

21. Janus Piotr, przodownik 
pracy „Huty Sosnowice' 

2: 


Kisiel Maria, chłopka z 
Łącka, woj. lubelskie; 
23. Kociuba Józef, przodow- 


nik pracy, górnik z kopalni 
„Wieczorek“, członek Polskie- 
go Komitetu Obrońców Po- 
koju; 

24, Kolasa’ Jan, przodownik 
pracy, górnik z kopalni „Emi 
nencja”; 

25. Dr Kormanowa Żanna, 
prof. Akademii Nauk Poli- 
tycznych w Warszawie; 

26. Kruczkowski Leon, pi- 
sarz, przewodniczący Związku 
Literatów Polskich; 

27. Królikowska Janina, 
mgr farmacji, działaczka Ligi 
Kobiet; 

28, Kunkowska Czesława, 
chłopka z Myszyńca, pow. war 
szawski; 

29. Kulczyński Stanisław, 

rektor Uniwersytetu Wrocław | 
skiego, członek Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju; 
30. Kłosowska Ida Maria, 
urzędniczka; 
31. Lorentz Stanisław, pro- 
fesor, dyrektor Muzeum Na- 
rodowego, członek Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju; 
| 32. Lukrec Henryk, redak- 
|tor, przewodniczący Związku 
Dziennikarzy Polskich; 


slaw Kowalsk: oraz przedstawi 
ciele Rządu z. prezesem Rady 


33. Łykowski Mieczysław, 
przodownik pracy z fabryki 
Cezielskiego w Poznaniu, — 
Związek Młodzieży Polskiej. 

34. Mark Bernard, dzienni- 
karz, Centralny Komitet Ży- 
dów w Polsce; 

35. Nałkowska Zofia, pisarz, 
członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju; 
Pachniak Stanisław, 
, pow. Opa- 
tów, woj. kieleckie; 

37, Pałacowa Franciszka, 
krawcowa, Trzebinia; 

38. Panufnik Andrzej, kom- 
pozytor; 

39. Parandowski Jan, pisarz, 
przewodniczący  PEN-Clubu, 
członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju; 

40. Pieńkowski Stefan, pro- 
fesor, b. rektor Uniwersytetu 
Warszawskiego; 

41. Pietrzak Władysław, ko- 
wal — mechanik, zespół Pań- 
stwowego Majątku Starolipin; 

42% Pragierowa Eugenia, 
wiceprzewodnicząca  Świato- 
wej Federacji Kobiet, Liga 
Kobiet, członek Polskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju; 

43. Piwowarska Irena, se- 
|kretarz KCZZ, członek Pol- 
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju; 

44. Pokora Wojciech, prze- 
wodniczący Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego, członek 
Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju; 

45. Przybysz Wacław, chłop 
ze wsi Sarbia, woj. poznań- 
skie, członek Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju; 

46. Romatowski Edmund, 
pracownik pocztowy, Zwią- 
zek Zawodowy Pracowników. 
Pocztowych — Warszawa; 

47. Rudnicki Lucjan, pisarz; 

48. Saniewski Antoni, mon- 
ter z Zakładów Mechanicz- 
nych „Ursus“; 

49. Starzyński Juliusz, hi- 


storyk sztuki; 
50. Staszewski Stefan, dzien 
nikarz; 


|sadniczy 
»|1948 r 


— ob. Ro-| możliw 
oraz przedstawiciel darowania poważnych oszczę: 

źniów _ Poli=| ności 
tycznych — tow. Chłodziński. | 


Wystawa architektury 


została otwarta w Warszawie 
Tow. premier J. Cyrankiewicz omówił znaczenie Wystawy 
dla socjalistycznego budownictwa Polski 


Jdiew. 
Marszałek Sejmu Włady: | 
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elegacja polska na Kongres Pokoju 


Nr. 29 


Miliardowe oszczędności 
kolei polskich 


Ministerstwo Komunikacji 
jeż w roku 1947 rozpoczęło wal 
kę z marnotrawstwem, ale za- 
rzełom nastąpił w. 
ly ruch wspólzawod 
nictwa pracy okrzepł do tego 
stopnia, że dał już gwaranc 
możności realizowania najtrud- 
jszych nawet zadań, Dało to 
ści, nie tylko wygospo- 


lecz również przyczyniło 
przedterminowego wyko- 


lo 


się d 


Ministrów Józefem  Cyrankle- 
wiczem i wicepremierem Ko- 
rzyckim na czele. 

Na otwarciu obecny był rów 
nież ambasador ZSRR Lebi 


Po powitaniu zebranych gości 
przez naczelnego dyrektora mu- 
zeów i ochrony zabytków Sta- 


5L Szmiglelski Grzegorz, 
przodownik pracy w PMS, 
Łódź; 

52, Szynarowski Włodzi- 


mierz, marynarz z Gdyni; 
53. Sztachelska Irena, prze- 
wodnicząca Ligi Kobiet, czło- 
nek Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju; 
54. Świdwiński Zygmunt, 


wicedyrektor „Społem“, War- 
szawa; 
55. Syrkus Szymon, archi- 


tekt, Stowarzyszenie Archi- 
tektów RP; 

56, Tomaszek Jan, przodow| 
nik pracy, górnik z kopalni 
„Kazimierz-Juliusz"; 

57. Tomczak Maciej, doktór 
filozofii; 

58. Trojanowski Stanisław, 
sekretarz generalny Komitetu 
Słowiańskiego; 

53, Troblińską Magdalena, 
pracownik umysłowy; 

60. Turski Marian, student, 
Uniwersytetu Wrocławskiego; 

61. Wojtkowski Andrzej, 
prof. Katolickiego Uniwersy- 
tetu Lubelskiego; 

62, Więckowski Stanisław, 
przodownik pracy Trasy W—Z 
Warszawie; 

63. Weber Andrzej, dzien- 
nikarz, Związek Zawodowy 
Dziennikarzy Polskich; 

64. Wrzosek Józef, chłop, 
Puszcza Mariańska w woj. 
łódzkim; 

65. Wrzosek Leon, Związek 
Inwalidów, członek Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju; 

66. Wyrzykowska Lucyna, 
tkaczka PZPB, Łódź, ZMP. 

67. Zawieyski Jerzy, pisarz; 

68. Zarzycki Janusz, archi- 
tekt, przewodniczący Związku 
Młodzieży Polskiej, członek 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju; 

69. Zarzycka Jadwiga, urzę- 
dniczka; 

10. Zelwerowicz Aleksander, 


ania planu przez komunikacją 
w roku ub. Ą 
Najważniejszym osiągnięciem 
oszczędnościowym, w wyniku 
podniesionej wydajności £ jako. 
ści pracy na PKP w roku 1948 
było stworzenie warunków do 
zaplanowania dalszej poprawy 
wspólczynników _ eksploatacy j- 
nych sa w następstwie możność 


zaplanowania na 1949 r. okoła 
10. miliardów 250 mìn. zł. 
oszczędności. 


narodów ZSRR 


nisława Lorentza, krótkie prze- 
mówienie wygłosił premier Cy- 
rankiewicz, który powiedział m. 
innymi: 

„Wystawa architektury naro- 
dów Związku Radzieckiego, któ 
rą otwieramy w Warszawie — 
ma nam pokazać bogactwo dzie 
dzictwa kusłuralnego narodów 
ZSRR. 

Otwarcie tej wystawy w War 
szawie ma jedno tak bliskie 
nam znaczenie, 

Naród nasz z ogromną ofiar- 
nością odbudowuje Polskę ze 
zniszczeń. 

Warszawa — stolica nasza — 
jest równocześnie i symbolem 
i rzeczywistym centrum tega 
wysiłku budowy. 

Powoli jednak ten wspaniały 
wysilek odbudowy przechodz: 
już w nowe-twórcze budownie 
two. 

Tak jest zresztą nie tylko z 
architekturą. 

To budownictwo nowego ży- 
cia będzie coraz bardziej socja 
listyczne w swej treści, i co za 
tym idzie, narodowe w formie. 

U wstępu tego okresu chce 
my jak najdokładniej poznać do 
robek 1 wspaniałe osiągnięcia 
socjalistycznej kultury narodów 
radzieckich. 

ta wystawa tna nam tom 
in, ułatwić, będąc równocześnie 
jak wszystkie inne, liczne prze 
jawy zbliżenia między naszymt 
narodami dowodem zacieśniają- 
cej, pogłębiającej 1 rozwijają 
cej się we wszystkich dziedzi 
nach życia przyjaźmń narodu 
polskiego | narodów Związku 
Radzieckiego, we wspólnej wal 
ce, we wspólnym budownictwie 
lepszego życia, opartego na po 
stępie społecznym i we wspól- 
nej walce a pokojowe warunki 
rozwoju naszych narodów,” 

Po przemówieniu ministra 
Odbudowy tow. Mariana Spy- 
chalskiego i ambasadora ZSRR 
Lebtediewa, tow. premier 
Cyrankiewicz dokonał otwarcia 
wystawy. 


Taon S RE ER 
Nowy minister skarbu 
Czechosłowacji 
Praga (PAP) Prezydent 

republiki czechosłowackiej Kle- 

ment Gottwal mianował do- 
tychczasowego wiceministra 
skarbu Jarosłava Kabesa mini- 


aktor, członek Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju; 


71. Żukrowski Wojciech, pi- 
Ssarz. 


strem tego resortu, a b. mini- 
stra dr Dolańsky'ego prezesem 
państwowego urzedu planowe» 
nia Czechosłowacji. | 
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W. Ażaiew A” Boją 

Wołodka bardzo niezadowolony zamachnął na sta- 
rego obydwiema rękami. 

— Nie denerwuj się, bądź spokojniejszy, Przecież ten 
człowiek jest sześć razy starszy od ciebie — strofował 
go Maksym Chodżer. I jakby chcąc usprawiedliwić 
chłopca, przewodniczący powiedział do inżynierów. 

— Stary słucha Wołodkę więcej niż innych, lepiej go 
rozumie, 

Potem już całkiem spokojnie Wołodka kontynuował 
rozmowę po nanajsku. Stary coś odpowiadał. Przebły- 
Ski świadomości migotały w jego głęboko zapadniętych 
oczach. 7 

— Mafa przypomniał sobie — odwrócił się do Beri- 
dzego zadowolony Wołodka. — Tylko jeden raz w cią- 
gu siedemdziesięciu lat Adun wylał się zupełnie blisko 
fanz. Dziad mówi, że wtedy Nanajczycy zawinili wobec 
boga rzeki, który rozgniewał się na nich. 

— A czy nie było takiego wypadku, ażeby woda roz- 
lała się aż do tego miejsca, gdzie stoja śnichrze na pa- 

h? 


Kilka głosów odpowiedziało chórem. Maksym uspo- 
koił ludzi i podniósł rękę. 

— Na to pytanie może odpowiedzieć prócz Maty je- 
szcze wielu — powiedział. — W trzydziestym roku Adun 
dochodził do tego miejsca. Nie, nie w trzydziestym, 
a trzydziestym pierwszym... Właśnie jechałem do Le- 
ningradu uczyć się i płynąłem do Rubieżańska po du- 
żej wodzie. 

Beridze odwrócił się do Aleksego. 

— Oto Alosza, nie omyliliśmy się. Nasza trasa prze- 
chodzi tu za osadą, co oznacza, że możemy się nie bać 
powodzi na tym odcinku. 

Jednakże to wszystko jeszcze nie zadowoliło Beridze- 


10. 
5 — A teraz spróbuj kochany, dowiedzieć się u Mafy 
— zwrócił się do Wołodki — czy mocno zalewało w wy- 
padkach powodzi lewy brzeg w okolicach Czomy i Cził- 
my? Tam przebiega siódmy i ósmy punkt trasy. 

Wołodka znów zaczął męczyć staruszka. 3 M 

— Nie śpij, a myśl! — wołał, ale stawał się wciąż 
cierpliwszy żądając uporczywie od stodziesięcioletnie- 
go starca potrzebnych informacji. 

Zupełnie zmęczonego Mafę odjrowadzili do domu. Je- 
rzy Dawydowicz zaczął rozmawiać z innymi starcami. 
Zadawał niezliczone ilości pytań i skrzętnie notował od- 
powiedzi. 

Młodzież znudzona tym odeszła na stronę: dziewczeta | 


i chłopcy okrążyli Wołodkę. Aleksy zajrzał poprzez ich 
głowy: student Nanajczyk odtwarzał operetkę Silvę, 
którą widział w Rubieżańskim Teatrze Muzykalnej Ko- 
medii, Okazało się, że Wołodka ma przyjemny tenorek 
oraz zdolności imitowania. Kowszow .serdecznie ubawił 
się tą operetką wykonaną przez jednego człowieka. 
Główny inżynier pozostawił wreszcie starców w spoko- 
ju i zawołał Aleksego. 

/— Bardzo dobrze, bardzo — powtarzał z zadowole- 
niem, 

Inżynierowie zamierzali odejść. Maksym Chodżer za- 
trzymał ich. 

— Jest bardzo ważna sprawa. Nie wiem, jak będzie- 
z się na to zapatrywać, chciałbym się z wami pora- 

„l 


Aleksy wziął podany mu przez Chodżera arkusz pa- 
pieru i przeczytał na głos: 

— „Do wszystkich kołchoźntków rosyjskich wsi i na- 
najskich osad na Adunie". 

Spojrzenie Aleksego prześlizgnęło się po arkuszu 
i milcząc doczytał go do końca. Wyraźnie wzruszony: 
Kowszow podał arkusz Beridzemu. 

— „Na prowadzenie wojny potrzebna jest nafta, dla= 
tego partia i rząd żądają, ażeby vurociąg został zbudo- 
wany jak najprędzej. Budowa ta przyspieszy dalszy 
rozwój wsz==tkich posiołków, położonych nad Adunem. 

ie d. n) 


Wieś która poznała prawdziwe życie! 


obwodu mohylewskiego 


Rozmowa 2 tow. Terechowem, przewodniczącym 


wia się w nim zboże, kultury 

przeważnie len, 1 
|hoduje bydło. Biedna była 
kiedyś ta jego wieś rodziona 
— Szepielówka. Biedna była 
ziemia i ludzie sądzili, że nie 
ma na to żadnej rady. 

— Starcy naszej wsi — mó 
wi tow, Terechow — wspomi 
nają często dawne czasy, głod 
ne czasy i nadziwować się nie 
mogą: jak to się stało, że te- 
raz jesteśmy syci, że mamy 
wszystkiego pod dostatkiem? 
Nadztwować się nie mogą — 
to tylko tak się mówi! Bo 1 ci 
starcy widzieli, jak to się sta 
jłor rewolucja, ustrój sprawie 
dliwości społecznej, spółdziel- 
cza gospodarka i nauka w 
służbie ludu. 

— Nauka w służbie ludu. 
Dzięki nauce, dzięki naszej ra 
dzieckiej agrobiologil i agro- 
technice możemy z tej samej 
ziemi otrzymywać kilka razy 
więcej plonów, niż kiedyś, 

— A racjonalna organizacja 
pracy? A praca zespołowi 

Nasza wieś była okupowana 
przez Niemców. Gdy zostałą 


Tow. Terechów 


Podczas pobytu w PZPB 
Nr 1 tow. Terechow, przewo- 
dniczący kołchozm „Gwiazda* 
w obwodzie mohylewskim py- 
ta, do kogo przed wojną na- 
leżała fabryka, Gdy słyszy od 
powiedź — „Scheibler i Groh 
man“ — kiwa głową, widać, że |mię PRZY w Eae wsh 

ozostała a — łownie* 
A =p dry Zyd zaa OWA. Na OŚNO BE 
SR lą wewnętrznie bory |nię tylko z żywego inwentą- 


rza kołchozu, ale ani jedna 

Rewolucja radziecka jest o |sztuka, będąca wałsnością pry 
28 lat starsza od naszej wła-|watną kołchoźników. Teraz 
dzy ludowej. W Związku Ra- |stan pogłowia został już cal- 
dzieckim wyrosło przecież ca 
łe nowe pokolenie, które nie 
zną „zł wyzysku człowieka 
przez człowieka, nie pamięta 
fabrykantów i key La 
"Tow. Terechow może wspo- 
mina ich sobie z czasów swe- 
go dzieciństwa, niemniej jed- 
nak nie może powstrzymać 
Eniewu. 

— I tylu, aż tylu. robotni- 
ków, tyle tysięcy ludzi pra- 
cowało w pocie czoła na te 
dwie rodziny. 

A że dziś tak nie Jest, że 
dziś to wszystko należy do 
klasy robotniczej,- która wy- 
por kilku pokoleń wszy- 

ko stworzyła — zawdzięczać 
to należy w dużym stopniu 
ludziom tego rodzaju, co tow. 
Terzchow. 

t+. 

Kim jest tow. Terechow? — 

Kołchoz, którym kieruje, 


siągneliśmy jeszcze przedoku- 
pacyśnej jekości produkcji ho 
dowlanej, ale to już jest kwe | 
stia niedługiego czasu, 

— 62 domy Niemcy spalili. 
W 1948 roku były one już od- 


sze, niż poprzednie. 

— Jakże wielką rolę odgry- 
wa racjonalna uprawa, pra- 
widłowy, oparty na podsta- 
wach naukowych i sprawdzo 
ny w praktyce płodozmian!'— 
Niedaleko od nas, w odległo- 
ści 80 km od naszej wsi, w 
Górkach Białoruskich, jest A: 

sademia . Rolni Ta akade- 
mia służy nam I wszystkim 
kołchozom naszej okolicy. Do 
naukowców z Akademii zwra 
camy się zawsze red wyni- 
kają jakieś tru w na- 
szej pracy, Jeździmy do nich 
z próbami ziemi, 


on 


ziarna siew 
b pal do mniej, niż śre |nego, a ont przybywają do | pod: A 
pod względem wie!ko- |nas, na nasze pola, Í się uryw. 
120 gospodarstw. 800 hek AE ipi zj 


razem z nami i razem też 0- 


tarów ziemi ziemi uprawnej. Upra- siągamy wspaniałe 


wyniki, 


Z samochodu wysiada gro- 


pierwszy w Łodzi. Cerowacz- | rz 
mada kobiet i meżczyzn.|ka tow. Pakulska opowiada 
„Zinarzliście, pozwólcie im o pracy t ej organi- 
Śniadanie" — witają robot: zacji Ligi Kobiet, o komisjach 


cy 1 prowadzą gości do sto- 
łówki. Delegaci załogi PZPW 
Nr 2 byli już w Wilkowicach 
w, ubiegłą niedzielę. Wilk 
wiczanie dziwią 
więc to wy pracujec. 
fabryce?" 

Wszyscy chcieli oprowadzać 
gości po fabryce. „Dobrze, wi 
zyta wizytą, ale' produkcja 
na tym ucierpieć nie może— 
tłumaczyli majstrowie, Wy 
brano więc kilka osób. „Zo- 
baczycie, jak powstaje towar 


kobiecych, o opiece nad mat- 


Nasze koło 
1 członkiń 1 stale się po- | 
większa 


Kio. zw 


PZPW Nr 1 


wełniany, z którego macie u=} — Osiągnęliśmy już 98 pro- | 
— zapowiada prze- |cett jakości, ale nie chcemy 

wogsiczący Rady | oprowa- | a 

iza gości po salach produkeyj iapa z  przodownie pracy, 

nych. „lle to pracy trzeba, |low. Maria Terpilek., 

žeby zrobić teki materiał" — c w ram 

dziwią się m odst uczest- u 1l-szomajowego p 

nicy wycieczki — Helena Ka-|nawia zwiększyć prod kcję 

Szorowska, Maria Fornalczyk |swych krosien do 114 procent 


4 Mieczysław Knśmierczyk. 


Tow. Kik, młody tkacz tłu- 
maczy im wst 


planu. 


i że jego zezpół wyrobi w tym 
ce PAU ROJE. miesiącu 115 procent plan 
doskonale, stworzą weak |ogondki anal paani a 
wspólna ZMP-owską rodzinę. PAD ZŁALZY O ORA. 
Koła ZMP przy PZPW Nr 2|prócent, 


wzięło w opi Stary pracownik fabryki, 
Wilkowie. tow, Józef Zygmunt, od 46 
Few. Kuśmierczyk  lntere-|lat pracuje w tkalni. Mimo, 
suje się bardzo że w tej chwili pracuje na 
ników ZMP-owe wyjątkowo ciężkim  asorty- 


loro rodzeń- 


mencie. gdyż wyrabia mate- 
stwa 1 postanawia wszystkich 


riały na palta o podwójnym 


ywychować* na  dob.ych |wiązaniu, podjął się wykonać 
'MP-owców. 115 procent planu produkcji. 
Robotnice, pod rękę zj Tow. Gaida Józef na 1-go 
kobietami wi omawia: postara się wykonać 
dają im o w j plan w 115 procentach 
mieście. Wiele s EEN zji zmniejsz= odnadki do 1,5 
Wilkowie ist domiero po raz proc. 


oswobodzona przez naszą Ar- |S; 


kowicie przywrócony. Nie o-| 


budowane, Domy są teraz lep! 


Pierwszomajowe Rano wadnctwo między 


że 
Ob. Łuczak Henryk ogłasza, 


kełchozu „Gwiazda — 


itóre dają nam sytość í kul- 
turę, które dodają nam bodź 
ców do dalszej pracy i dal- 
szego postępu. 

— Przed wojną mieliśmy 
10-letnią szkołę średnią. Po 
wojnie wznowiliśmy pracę 
szkoły, ale tylko w zakresie 
T klas. Dziś szkoła znów jes 
pełną szkołą Średnią. I 
zwróćcie uwagę! — wszyscy 
nauczyciele — to ludzie z na- 
szej wsi, synowie naszych koł 
choźników, dziewczęta i chlop 
cy u nas wychowani, przez 
nas wysłani do Instytutów 
Pedagogicznych, po to, by 
wrócił do swej wsi i uczy 
swych młodszych braciszi 
i siostrzyczki. 


— Wśród wychowanków na 
szego kołchozu liczymy 11 in- 
żynierów, rozsianych po w: 
kich zakładach  przemysło- 
wych ZSRR. Są wśród nich 
ludzie wybitni, laureaci Pr 
mii Stalinowskiej — najwy 
szego w naszym kraju odzna- 
czenia za zasługi naukowe. 

— Nasza wieś wydała 4 le- 
karzy. W czasie wojny 18) 
mieszkańców biednej, niepo- 
zapomnianej 


Armii Radzieckiej. 14 z nich| 
wróciło i pracuje w cywilu, 
a 4 zostało w wojsku, jeden 
w randze pułkownika. 

— Niedawno przyjechał do 
naszego kołchozu pewien do- 
cent-historyk, Chodziło o na- 
pisanie histori naszego koł- 
chozu i naszej wsi, A historia 
jta zaczęła się od — trudnej 
liuż teraz do uchwycenia — 
jst tatystyki: ilu ludzi musiało: 
wędrować z naszej wsi 
chlebem“, w poszukiwaniu 
lepszej ziemi, której nigdzie 
nie otrzymywali, w poszuk 
waniu jakiejś pracy. Jež 
na Ural, na Syberię... Dziś na 


| 


Tow. Praskowis Malinina 


gdyż do tow. Mat 


nej raz po jg 


Seligowa, Stawińska 
k Sójkowa. 

— A teraz zobaczycie nasz 
żłobek — zapowiada tow. Beł-| 
dowski, Na twarzach gi 


wsi, 


[dzis i głodzie. Lecz 
| szczerego podziwu 


ycięży? 


, Nr 3 i Nr 4 


Załoga przędzalni zobowią- | 
muj dać 110 procent pla- 
|nu produkcji (dotychczas wy-| 
jrabiała 108 procent) orazi 
zmniejszyć ilość odpadkó 
zwrotnych do 4 proce! 
padków bezzwrotnych 
| procent. 


do 2 


Jadów przo- 


ściowej oraz- 


ga „Jedynki“ wezwała załogę | 
zakładów Nr 3 do ws 


więc zobaczymy, kto zwycię- 
ży. Załoga PZPW Nr 
wiada: „We ws: 


i 
stkich dzi 


im. Roz- |wszec! ną uw. 
|ne" odznaczeni 


raz podchodzi to jedna, fo dru. 


Chłopi z Wilkowie w goś 


u robotników łódzkich 


jedzą tam a, chło” | Ef 


„ a od- |z 


PZPW Nr 1 szczycą się tym. |: 


cych w akcji oszezędno- |? 


i jak założ 


czystość i osz 

jza przykładem 

idyn „trójki“, we wspól- 
zawodnictwie w lęły także u-|P 
dział zakłady Nr 4. Terazj6: 


po- | 


sza ziemia może nasycić każ- 
dego, dziś — jeżeli ktoś opusz 
cza wieś, to po to, by zasły- 
nąć w całym kraju jako inży- 
nier — jak wspomniani wyżej 
laureaci Premii Stalinow- 
skiej, 


— Jeżeli chcemy, jednym 
słowem odpowiedzi 6, co iei 
właściwie stało w naszej wsi 
mie można tego AE 
wać inaczej, niż: 

w naszej wsi, jak w całej 
wsi radzieckiej, jak w całym 
Związku Radzieckim, pod kie 
rownictwem Partii Bolszewie 


Tow. Chopta Heiena 
uczestniczka wycieczki 
kotchoźników radzieckich 
— zwiedza żłobek 

w PZPB Nr 1 


S ką 
E A lae 


kiej, zbudówaliśmy socjalizm. | 
Socjalizm — to znaczy spra- 
wiedliwość społeczną, dobro- | 
byt 1 kulturę. 


A. P, 


jąc ją moc- 
i fak naj- 
szymi slowami. Po- 


nie 
ko, 


k 


zyszki z PZPB nr I mają| w 
zed sobą bowiem. prawdziwe- 
go Bohatera Pracy Socjalistycz|© 
nej. o 


zebi 


cinie| 


kłam tamtym wszystkim Mis 
plotkom. ji 


w 
tu czysto, jak Gueznie, 
„12 


Żeby to nasze dzieci 
miały podobny żłobek!“ Dłu- 
go mówi się j 
Bi podczną 


cy | To- 
i debatują o 
ich. Pierwsi 0-|W' 
pov o swych zdol 
czach, © radach zakładów 
0 zw 

dyre 


róż 


st. E 
le. Zaczeli wszak z ni- 
czego, ale muszą dopiąć swe- 
go. T snują plan! 


W tej pr. 


i 
nieami sali „Nowej Thal 


Te 4 


Teatr Marionetek 


Aczkolwiek sprawa t. zw. konstytucji sachodnich Nie 
miec jest jeszcze — jak to się mówi — w lesie, a najtęższe 


głowy spośród reakcjonistów 


owe 


niemieckich wciąż jeszcze bie 


dzą się, jek pogedzić interesy magnatów przemysłu nie. 


mieckiego x wymaganiami amery 


skich twłedców, repre- 


zentujęcych monopolitów USA, — już dzisiaj bizońska 


uje dom: 


Z taką listą kandydatów 
amerykańskiej administracji 


ły na temat kandydatów na najwyższe 
a „Westdeutschland" 


wystąpił w tých dniach organ 
wojskowej „Die Neue Zei 


Osoby proponowanych przez to pismo kandydatów 


mają tak charakterystyczne oblicze polityczne, że warto po 


wiedzieć o nich słów kilka. 


Jak się okuauje, na otrzymanie gódności „prezydenta 
może liczyć przede wszystkim ~— Karol Setering, jeden 


z prawicowych przywódców 


przedwojennej zocjaldemokra- 


cji, kot robotników niemieckich, który w r. 1929 kazał 
strzelać do Imołowej demonstracji w Berlinie. Rywalem 
Severinga jest Konrad Adenauer, przywódca zachodnio- 


niemieckich chadeków, separatysta nadreński i plenipotent 


kół watykańskich. 


Za tymi „asami” idą nieco pomniejsze figury. dyspono- 
wane za stanowiska „ministerialne“, Tak więc prawicowy 


socjal-demokrata — Richard 


Ker: 


ma zostać „premierem“ 


oras ministrem sprouiedliwosci í spraw wewnetrznych. 
Szczegół interesujący: Katz jest obywatelem USA. który po 
poterocie do Niemiec — otrzyniał od razu stanowisko mini 


stra to „rzędzie” 
dydatem na 


prowincji Szleswię-Holsatyn. Drugim kan- 
stanowisko „premiera” 


Bizonii jest nadbur- 


mistrz Hamburga — Mem Brauer, schumacherowiec, many 


no 


dów. 


spraw zagranicznych” 


Trzeci kandydat — to Ernst 
t. zw, burmistrz zachodniego 


upntrzony Jest 


przyjeciel egsanelerza  Brueninga — Karol Spiecker, który 


Bruening — 
a wdoradcó! 
Jak wynika 


Departamentu 


mentu, alb 


leż po prostu 
generacji, 


rozmow 
że rodzi 


y się 
czterech pokoi i werandy. Wię 


© tow. Mal 
h 


zepełnionej 
zanym t 


„Drodzy przyjaciele — zaczę| + 
RZ, M; imieniu 
ków ZSRR 


robotnikom 


asz kolchoz -- Kołchoz im. 
Października”, zorga 
zostal w r. 1920. Posiada 
kiarów ziem! o: jah 
„Postwi sk i obe 
W ubi 
ny "wysok 


urodza je 


je 
ofli z hektara + przecięlnie 
ów pszenicy z hekta- 
y jednak liczne wy 
li po 54 centnarów 


k MS ferme owczą z 
kami owiec, przy czym 


Kołchoz 
iężarowe, 


własny 
e ek, ośro- 
ja i ośrodek wetery- 


wstanie u nich żlogek, łaźniaj Ci 


hodowię raso- 


wych ow. 
wer 
da 


zanom Attak na 
100 sztuk owiec Roz 


duinach  mogliśi 
pierwszeństwo, byl 
wstyd, gdy! 
zawodnictwa nie wyma 


osiąg 


4. Sam. 


jczny. urządza 


4000 [itrów 


tarzem kolchozowym posia-|0 


wk 


wiscny zespół artysty. 


800 kg. ziarna 
mleka. 4 tony ja- 


jaka pełnomocnik rzędowy na Góry Śląsk w latach 1910— 
i się" wyjątkową wrogością wobec Pol 


wygloszo- | 


zentnarów | 


sił [7.800, „Czarot 


tanu do spraw niemieckich. 
d 


z przytoczo ej tu listy kindy lackiej, do 


niemieccy różneg 
agenci amerykańscy młodszej 
B. 


Z O ZE w 
ANKUEDAAUUNHAENIN DAAN ATAN VACANTA VSV PERYUVENTNUU EA TONED NYYAEKNYY PARY TSYYAREOKYY ATTYKA YET LATWY YA ROEY YTY A AAAŁOGYKAYY YEAR ESZĘYAO AAAA WYATT ANĄ 


Dobrobyt — uzyskany walką i pracą 
Wysoki poziom życia kołchoźników radzieckieh 


Bohater pracy socjalistycznej tow. Praskowia Malinina opowiada o swym kołchozie 
t,ga robotnica, witaj 


Tow. Malinina w czewd 
zwiedzania żiobkm 
PZPB Nr 1 


|rzyn, 7000 rubli w si [ 
cielaka. 

Ferma mieczna neszego kot- 
choza może się pochiubić wiel. 
ami. Udój rotz- 
ny tórych krów przekracza 
10 tysięcy litrów mleka, Oto 
klika przykładów: krowa „Wie= 
snuszka* („Piegowata”) dała 
7200 ttrów mleka, „Wajda“ 
7.560  Hfrów, Piennica* 
s — 9.200 
ja Miika" 10.500 fitrów, 
|Kolchoźnicy i kolchoźnice uzy- 
skujący na swych odcinkach po 
nadglanowe urodzaje, ponadpla- 
nowy przypłód na fermie, pos 
nadpianowy „mdój, atrzymują — 
poza inym wynagrodze- 
E pracodmi — dodatkowe 
ści zboża, jarzyn, mleka, 0+ 
w postaci prosiąt, 


chłopów w 
i we wszyst- 
szego kraju, 
liśmy w pracy 
jerownictwem 
wiektej, pod kiem 


1 walce — 


rty| rownictwem Wielkiego Stalina. 


Drodzy przyjac 
Wami Tudawi pols 
chlepom takich samych sut 
sów w waszej pracy i osiąp- 


nięcia takiego poziomu "ycia, 
e mv już osiaeneliśmy 


Rodzina Kuśmierczyków z Wilkowie liczy 13 osób, 

Liczna ta rodziną posiadająca 6 i pół ha ziemi, żyje w 

nader trudnych warunkach materialnych,  Śłuszne by 

było naszym zdaniem, aby Powiatową Rada Narodowa 

zainteresowała się dziećmi Kuśmierczyków 1 umożliwiłą 
im otrzymanie wykształcenia, 


rę |) " PJ u g 
Dzięt dziel 
mziąkuję za udzielon 
~ 

Ob. Bryk Tadeusz jest rol |wysłął ob. Bryka do Kryni- 
nikiem ze wsi Wrzeczko gini |cy na leczenie, W wyniku te 
sj Łyszkowice powiat Ło: 
wicz, 


ótce będzie 
do pracy na 
keji pomocy lekarskiej dla 'swoim gospodarstwie. 

wsi Zarząd Powiatowy ZSCh! A oto co pisze ob. Tade- 


Gosposie z gminy Rzeczyca i Boguszyce 
s r WRAK s 
uczą się kroju 1 szycia 

Ostatnio staraniem Zarzą- dziewcząt i gospodyń wiej- 
du Powiatowego ZSCh zor- h. Na kursie wykłada in 
ganiżowano kurs kroju i szy |strukltorka wydelegowana z 
cia w Rzeczycy. Kurs cieszy | Instytutu Doskonalenia Rze- 

wielki powodzeniem, |miosła, Kursistki czynią 

świadczy o tym udział 50 |szybkie postępy i napewno 

niejedna z nich po ukończe 

niu kursu będzie się starała 

dalej pogłębiać swoje wia- 
domości. 

Podobny kurs zorganizowa 
ny został w Ośrodku Oświa 
ty Rolniczej w Boguszycach. 
Kurs który trwać będzię 6 
tygodni prowadzi ob. Śniego 
cka nauczycielką szkoły rol 
niczej w Boguszycach. 

Tak  kursistki z Rzeczyc 
jak i z Boguszyc są bardzo 
zadowolone z możliwości wy 
uczenia się kroju i szycia, co 
umożliwi im uszycie we wła 
snym gospodarstwie rozmai 
tych potrzebnych dla dzieci 
części garderoby, Inne sąsia 
dujące gminy biorąc przy- 
kład z Boguszyc i Rzeczyc 
w najbliższym, czasie rów- 
nież zorganizują podobne 
kursy. 

Korespondent „Głosu 
z gminy Rzeczyca 


Zakradzież słupów 
siedzi w kozie 


ludowe przystowi 
że wraz z jedzeniem 
apetyt. Odnosi się to 


5 


brze prosperu 
rtak. Widocznie docho 
e nie wystarczały temu 
watelowi* skoro posta- 
towił „zaopiekować się" słu 
pami które miały służyć do 
elektryfikacji wsi. 

Nie wyszło to jednak na 
zdrowie panu Józefowi ba 
miał pecha i zamiast spodzie 
wanych zarobków powędro- 
wał do więzienia. 

Korespondent 
„Głosu Chłopskiego 
HB. 


Rudniki powiat wieluński 


trafiło do 


Chciałbym nanisać o ży- 
ciu majątku Wola Wydrzy- 
na, wchodzącego w skład ze 
{spolu Nr 13, © jego kłopo- 
tach o osiągnięciach. 

Gospodarka socjalistyczna 
na terenie naszego majątku 


mi pomoc 


usz Bryk do Samopomocy 
Chłopskiej z miejscą kura- 
Gil. 

„Najserdęczniejsze podzię 
kowanie składam Powiatowe 
mu Zarządowi Związku S2- 
mopomocy Chłopskiej w Ło 
wiczu za wysłanie mnie na 
kuraqję, w wyniku której 
wróciłem da zdrowia, Wiem, 
że ten fakt jest 
dzięki istnieniu nowego u- 
stroju Polski Ludowej, któ- 
ra otoczyła mnie, małorolne 
go chłopa, który należał do 
najbardziej upośledzonych 
za czasów  sanacyjnych, 
tak troskliwą opi! 
ką, Nie zapomnę tego nigà, 
będę starał odwdzięczyć 
ię naszemu Państwu Luda 
womu za udzieloną mi po 


możliwy A 


ansu spolecznego 


czworaków majątku Wola Wydrzyna 


zrobiła wielki krok naprzód. 
Mimo iż pola orne położone 
są dosyć nisko, w majątku 
naszym zaczęto siać pszeni- 
cę. Po raz pierwszy okalicz- 
mi chłopi zobaczyli pszenicę 
na glebie, gdzie nigdy 'jej 
nie siano. Oczywiście osią- 
gnięcie to jest zasługą mło- 
dęgo i energicznego admini 
stratora zespołu oraz ws: 


kich pracowników majątlsii 

Jędnak nię wszędzie spoty 
ką nas powodzenie. Majątek 
nie posiada odpowiednich bu 


w, tak że nie tylko nie 


niu świetlicy, ale nawęt pra 
cownicy nie mają gdzie mie 
szkać. Świetlica jest bardzo 
potrzebna tym bardziej, że 
życie społeczne mocno się 1 o 
zwija w naszym majątki 

jednak, aby móc założyć 
świetlicę trzeba by usun; 
szkołę. Nie opłaca się więc 
|„,skórka za wyprawę“. Było 
hy zatem wskazane, aby 
Okręg PGR zainteresował 
ta sprawą i przydzielia 
majątkowi chociażby barak 
na świetlicę. 

W folwarku powstała or- 
ganizacja PZPR oraz koło 
ZMP. W zimie został zorgą 


moc, 
Tadeusz Bryk 
wieś Wrzeczko gm. Łyszko 
wice powiat Łowicz, 


W niewielkiej odległości 
od Końskich w okolicy lesi 
stej, otoczonej pagórkami le 
żą Borkowice Każdemu 
przechodniowi rzuca się w 
oczy dużyi piękny pałac 
przedwojenna rezydencja hr. 
Dembińskiego. 

W pierwszej połowie 48 
r. pałac wyglądał krytycznie 
— zniszczenia wojenne były 
tak wielkie, że ludność oko- 
liczna dowiedziawszy się o 


nizowany dokształcajacy 
|kurs rolniczy pod kierownie 


Wkrótce po otwarciu kurs} „Ale złę czasy — Czasy ka 
stał się tak popularny, że|pitalistów i cbsząrników - 
nawet z dalszych wsi przy- | minęły bezpowrotnie. Nasta 
chodzili gospodarzę aby po-jła nowa erą — era walki o 
słuchać o nowych zdoby-|coraz to lepszy byt. W wal- 


| 
| 


czach wiedzy rolniczej i aby | 
umieć je zastosować, Wywią 
zywały się ciekawe dyskusje 
w których zabierali głos 
wszyscy, czy to był karhbowy 
fornal, gospodarz czy też in- 
żymier rolnik. Przekonywano 
się na wzajem, mówiono Q 
swych spostrzeżeniach, nie 
zapominano również o spra 
wach politycznych. Tutaj 
największą aktywność wyka 
zywał tow. Bronisław Ry- 
bak przewodniczący Komite 
tu Zospałowego i sekretarz 
majątkowego kołą PZPR. 


szczeniu w cz 


| trzeba było dużo pracy i doj 7 
brej woli aby postawić je na | * 


nogi. Ale robotnicy raajat- 


cy. Wielu już z nich się wy 


wielu odznączy się podczas 
akcji siewnej. Dawny fol- 
wark był tendencyjnie utrzy 
mywany w ciemnocie 


byłych właścicieli. Wi 


oni dobrze, że 


jtwem administratora zespo- 
lių inż. M: Paschalisa. 


projekcie zorganizowania w 
nim szkoły rolniczej — wy- 
miała się z tego jak z mrzon 
fki nie mającej żadnych 
szans powodzenią, 


szyliśmy się. Uczyliśmy się 
w salach bez okien, spaliśmy 
w sypiąlniach bez drzwi, o= 
biady gotowaliśmy sami w 
garażu — odległym od jadal 
ni o 200 m. Wieczorne zaję- 
cia odbywały się przy świe- 


Podział administracyjny pow, skierniewiekiago należało by zreformować 


Dowiedzieliśmy się os 
nio że projektuje się zmia- 
ny granie administracyjnych 
województwa łódzkiego i nie 
których powiató 
ku z tym chi 


uwagę na ni 

podziął admini- 
jny powiatu skiernie 
ego. Przyjrzyjmy sięnp 
gminom Głuchów, Skierniew 
ka i Słupia, a przekonamy 


Chłopi z gminy Lubianków 
przystąpiłi do akcji siewnej 


ną walkę z analfabetyz- 
mem. W związku z tym 
PZPR zorganizowała kurs 
dla analfabetów. Nauka od- 
bywa się 3 razy w tygodniu 
po 4 godziny dziennie. Na 
kurs uczęszczało 18 osób. 
Ci gospodarze, którzy u- 
kończyli kurs, bardzo go so- 
bie chwalą, 


szym rzędzie rozdzi: 
lono między mało- 1 średnio 
rolnych chłopów nawozy i 
ziarno siewne. Dla najbied- 
niejszych rozdzielono kredy 
ty I tak, na zakup ziarna 
siewnego rozdzielono 200 
tysięcy zł, zań na nawozy 


sztuczne około 120 tysięcy gdyż. obecnie 
uł Pożyczki te bardzo się| mogą czytąć gazety, książ- 
przydały naszym gospodą- |ki i wiedzą, co się na szera- 


rzóm, którzy w ten sposób 
mogli się zaopatrzyć w ko 
nieczne na i nawozy. 

Również kontraktacja prze 
biegą w naszej gminie po- 
myślnie í na dzień 2 kwiet- 
nia zakontraktowano 715 
sztuk, podczas kiedy plan 
wynosi? 588 sztuk. 


W gminie Lubianków pro 
wadzi sie również energicz- 


kim świecie dzieje. W naj- 
bliższym czasie zorganizu-| 
jemy dalsze kursy dokształ 
Cające i w ten sposób zreali 
zujemy hasło rzucone przez 
min. Skrzeszewskiego na 
Krajowym Zjeździe Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej, 
że „zlikwidujemy analfabe- 
tyzm na wsi”. 

Glinnik k. Łowicza 

Jan Bluszcz 


się jak bardzo niekorzystny 
dla mieszkańców niektórych 
wsi jęst obecny podział ad- 
ministracyjny. 

Weźmy pod uwagę gminę 
Skierniewkę, Urząd Gminny 
znajduje się przy ul. Nowo 
miejskiej w Skierniewicach. 
Wsie zaś należące do gminy 
znajdują się w odległości 15 
km ną. południowy zachód, 
lub północny wschód od 
miąsta, Dość stwierdzić, że 
gminą ma długości około 30 
km, Cierpi na tym i praca 
społeczna i administracja też 
nie zawsze może się wywią- 


zać ze swoich zadań. Zadne 
zebrąnie czy też jakiś zlot 
gminny się nie udają. Dzia- 
łacze z terenu gminy radzą 
sobie wę ten sposób, że orga 
nizują zebrania w Miednie- 
wie i Godzianowie, lub Ma- 
kowie, które znajdują sie w 
dwóch przeciwstawnych kie 
runtach. By zilustrować, jak 
dalece ten stan rzeczy jest 
niewygodny wystąrczy po- 
dać, że ostatnio Zarząd 
Gminny ZMP nie mogąc 


KARY YW 


| 
| 


Gzytajcie i rozpowszechniajcie „Głos 


dać sobie rady z praca w tę 
jrenie wysunął projekt utwa 
rzenia 3 zarządów gminnych 
jna terenie gminy Skierniew 
| ka. 

W podobnej sytuacji znaj 
duje się gmina Głuchów, 


ta na południe. I znowu wieś 
Byczki znajdująca się w o- 
dległości 2—3 km 
musi do tej pory załątwiać 
swoję sprawy w adłegłym o 
13 km Głuchowie. 

"Ta niekorzystna sytuacja 
skłoniła mieszkańców niektó 


rych wsi z gminy Słupia, 
Głuchów i Skierniewka, że 
wysunęli projekty zmiany 


granie  admfinistracyjnych. 
Niestety do tej pory projek 
ty te nie doczekały się pozy 
tywnego załatwienia, Sądzi 
my, że władze zajmą się tą 
sprawą i tym razem rozwią 
żą wreszcie to tak ważne za 
gadnienie. 
B. J. 


Godzianów, powiat 
skierniewicki 


KORONY ANON ATA 


My jednak nie przestraz | 


której siedzibą jost wysunię | | 


odl Słupi | del 


wieka jest o wiele trudniej 
wyzyskać, 


przygotowuje kadry fachowców - rolników 


cach i lampach nażttowych, 
zimna dokuczała dotkliwie. 

Ale byliśmy wytrwali i 
| wszystkie te przeszkody trak 
towajlii 


dych warunkach bytu. 

Dziś nasze liceum wyglą- 
da inaczej. Zniszczeń nie wi 
dać — szkołą rozbrzmiewa 
gwarem młodych głosów 
dzieci chłopów mało i śred- 
nio-ralnych, które uczą się 
tutaj na światłych rolników 
i świądomych synów Polski 
Ludowej. 

Liceum Roinniczo » Hodos 
wlane w Borkowicach wpły- 
wa na rozwój życia kultu- 
ralno - oświatowego w całej 
okolicy, 

Urządzamy akademie, 
współpracujemy z wiejskimi 
kołami ZMP i z młodzieżą 
miejską. Z okazji 31-lecia ist 
i Armii Czerwonej urzą 
y uroczystą akademię 


miejscowa ludność. Oddaliś- 
i Czerwonej, 


ila nasz kraj. 


| 


która wyzwi 
W całej gminie założyliś- 


my kursy Przysposobienia 
Rolniczego, na których pro- 
wadzimy wykłady i ćwicze- 
nią praktyczne z dziedziny 
rolnictwa 1 hodowli, 


Większość majątków prze [©] 
jętych przez PNZ uległa znijS'Ę 
ie wojny i| miejsc, 


biło zostając przodownikami, | zm 
karę s |trakta: 


rzez |Tolnych. W ten 
ziel | Wiat a 
iatłego czło | Wykonał plan kontraktacji 


ce tej przodującą siłą są ma 
jątki państwowe. 


A. Zeloak 
majątek Wola Wydrzyna 
, pow, Radomsko 
PIERII OERI TOTO PZA, 


Nerczie 6 tys. 
Powiat laski 
przekroczył plan 
koniraktacji żywca 


W pierwszym okresie, kie= 
dy rozpoczęła sią kontrakta 
a, nasz powiat znajdował 
ię na jędnym z ostatnich 
Gaspodarzę w znacz 
nej części odnosili się da 
ontraktacji nieufnię. Ale 
dzięki pracy partii politycz 


ków dobrze pojeli rzucone nych i organizacji społecz- 
hasło współzawodnictwo pra |nych ten stosunek gospo- 


darczy uległ radykalnej 
anie i ostatnio do kon- 
cji zaczęły przystępo< 
wać coraz to większe rzesza 
chłopów mało- i średnio 

5i sposób po- 
łaski w dniu 3} marca 


w 100 procentach, Na dzień 
ten zakontraktowano 6 ty 
sięcy sztuk trzody. Obecnie. 

dalszym ciągu trwa akcja 


Liceum Rolnicze w Rorkowicach im jestemy pew 


ni, że uda nam się przekro- 
czyć plan i osiągnąć przy- 
najmniej 150 procent. 
Władysław Markowski 
Łask 


humorem.|Państwowe Gospo- 


darstwo Rolne 
w Woli Wydrzyuej 


oszczędza 


W dniu 31 marca br, w 
majątky Wolą Wydrzyna ud 
było się zebranie zespołowa 
w sprawie przystąpienią do 
akcji oszczędzania, OCszczęd- 
nością objęta zostanie tak 
administracją jak i wytwór 
azość rolnicza, 

Szereg wniosków i projek 
tów połączono w jeden -gól 
ny dla całego zespołu (skła 


rolnych, 2 gorzelni i 1 młya 
na) plan oszczędnościowy. 


> ża 


4 
l 


| 


| 


i 


— dającego się z 6 majątków - 


Przede wszystkim ustano= - 


wionę zostaną nowe. oparte 


na umowie zbiorowej normy | 


zawodnictwo,  Normowanie 
pracy umożliwi 
większej wydajności przy 
najmniejszym zużyciu sił ro 


botnika, 
Postanowiono _ zaprowa= 
dzić książki pracownicze, w 


których notowana będzie 
dzienna wydajność pracy 


Każdy z nas wie i rozumie | (za szczególnym uwzględnia 


ą tłuranie przybyła |prący I wprawadzone współ- 


1 
i 


uzyskania 


co dała nam Polska Ludowa iniem rzemieślników), Unor= 


i co jesteśmy Jej winni. —|mowana ` zostanie sprawa 
Obecną naszą pracę traktu- |diet, Poważne oszczędności 
jemy jak wstęp. Prawdziwa |uzyska się przez rącjonalny 
praca nas czeka dopiero polsiew zbóż kwalifikowanych. 
ukończeniu szkoły i wów- | Poza tym wprowadzono nor 
czas wykażerny, że jesteśmy |mowanie pasz i racjonalno 
godnymi uczniami naszego |żywienie oraz stałą opieka 
Liceum Rolniczego, że jesteś |lekarska, przez co zmnieją 
zy się śmiertelność nogłow 
wią, 


my godnymi synami Polski 
Ludowej. 
Mazur Wactaw Realizacja tych planów 
ucz. kl, FIT Lic. Roln. Hod. | przyniesie półtora milionš 
w Borkowicach. lotych rocznie 


kiła m. kmPywiatow 


O 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniedz. dnia 11 kwietnia 
A 1949 r, 


Dziś; Leona 
z 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. 0. — 22 
Miejski Posterunek M. O. — 33 
Straż Pożarna — 41 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 
Prezydium Pow. Rady Narod 
— 102 p 
Pow. Zakład Elektryczny — 52 
Urząd Zdrowia — 91 
Polski Czerwony Krzyż (POK) 
— 8 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 54. 
Pogotowie Sanitarne POK — 90 
Urząd Bepatriacyjny — 86 
Tow. Zakł, Ubezp. Wzajemn. al 
Narutowiczą nr. 20—tel. 108) 
Apteka „Pod Orłem'* — 106, 
Walenta Apteka Nr teL 7 
Chacifńska, Apteka Nr tel 62. 


z. 

Redakcja 1 Administracje 
„Głosu Kutnowskiego" mie- 
ści się w Kutnie przy ul. Na- 
rutowicza 1. 


*|był 


“jski, 


GELYS RKUTRUWSK!I- 


y apel „Służby Polsce“ 


podsumował dotychczasowe osiągnięcia młodzieży 


W sali kina „Polonia” od- 
się Powiatowy Apel 
Wiosenny „Służby Polsce", 

Apel zagaił ppr, Karpiń- 
zapraszając do prezy- 
dium Starostę Powiatowego 
tow, Tomczaka Jana, tow. 
Pietkiewicza Henryka z 
PZPR, kpt, Jędrzejczaka Sta 
nisława — dowódcę Pierw- 
szej Brygady SP kpt. 
Zwirna, tow. Gątarka prze- 
wodniczącego ZMP, przedsta 
wicieli ZHP, SL, SD, przo- 
downiczki i przodowników 
pracy w hufcach, aktywi- 
stów SP. Przewodniczącym 
apelu został komendant huf 
ca SP ob, Szymański Ed- 
ward, 

W imieniu władz apel po- 
witał tow, Tomczak, staro- 
sta powiatowy, życząc juna 
kom owocnych obrad, Z ra- 
mienią PZPR powitał zebra- 
nych tow. Pietkiewicz, refe- 
rat polityczny wygłosił por, 
Węgrzyn Janusz z Komendy 
Wojewódzkiej SP, Następnie 
zdał sprawozdanie z działal- 
ności Komendy Powiatowej 
SP w Kutnie ppor, Karpiń- 
ski, Po sprawozdaniu nastą- 
piłą ożywiona. dyskusja, w 
której zabierali głos junacz- 
ki i junacy, 

Patrolowy Paszyński omó 
wił międzynarodowy ruch 
młodzieży, Sprawę frekwen- 
cji i dyscypliny na zajęciach 
hufca poruszył junak Grze- 


POAEYNANRWAAWAYWYATAYATOOYYAAZYAAAOOYMA ROSOWKA TYTON EAEAN INET TNA 


Warsztaty TOR-u remontują 


maszyny 
Po wykonaniu planu re- 
montowego traktorów za 
pierwszy kwartał br, War- 
gztaty Rejonowe Technicz- 
nej Obsługi Rolnictwa w 
Kutnie przystąpiły do wyko 
nania planu remontów na 
drugi kwartał, br. Planem 
zostało objętych 26 maszyn 
żniwnych, 7 traktorów, 17 
młocarni, 13 lokomobil i 6 
pługów parowych. Do na- 
prawy wyżej wymienionych 
maszyn warsztaty zużyją 
88.220 roboczo-godzin. 


rolmicze 


Załoga naszych warszta- 
tów przystąpiła do wykona 
nia planu z zapałem i zro- 
zumieniem potrzeby tych 
maszyn dla naszego rolni- 
ctwa. 

Załoga postanowiła plan 
wykonać przedterminowo, a 
zaoszczędzony czas zużyć na 
remont lokomobil z powiatu 
ięczyckiego. 

Z. Zieliński 

Kórespondent fabryczny 

TOR w Kutnie 


Szkoła RTPD w Kutnie 


Posiedzenie kom'tetu organizacyjnego 


W sali konferencyjnej Sta 
rostwa Powiatowego w Kut- 
nie odbyło się zebranie infor 
macyjne w sprawie organi- 
zacji szkoły RTPD w Kut- 
nie. Zebraniu przewodniczył 
wicestarosta ob, Kwaśniew- 
ski. Na zebranie przybyli, 
delegat Zarządu Głównego 
RTPD w Warszawie, ob, Bu 
kalo i pelnomocnicy Delega- 
tury Zarządu Głównego 
RTPD w Łodzi ob. Sorofino 
wa, 


amanca 
Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO dowód kolejo- 
y Nr. 838960. Szymczak. 


Władysław, zam. Krzewie, 
w. Kutno. 125-k 
ZGUBIONO legitymację. 


PPS Nr. 667493, Marciszew-. 
ski Antoni, zam. Wierzbie, 
Pow. Kutno. 126-k 
ZGUBIONO kartę rejestra- 
cyjną RKU Kutno, Tom- 
czak Stefan, zam. Kutno, 
Sowińskiego 8. 127-k 
PRZETARG na dwa konie 
belgijskie oraz na rolwagę 


odbędzie się w dniu 9 IV; 


1949 r. o godz. 16 w lokalu 
Spółdzielni Budowlanej w 
Kutnie, ul. Sienkiewicza 32. 
Likwidatgrzy. 128-k 
ZGUBIONO kartę rejestra- 
cyjną RKU Kutno, Szczepa- 
niak Aleksander, zam. Wy- 
dmóch, pow. Kutno. 129-k 


W imieniu Inspektoratu 
Szkolnego przybył ob, Soj- 
czyński, inspektor szkolny. 
Z Komitetu Powiatowego 
PZPR był obecny tow, Piet- 
kiewicz, z Powiatowej Rady! 
Związków Zawodowych. tow. 
Gruszczyński i ż RTPD ob. 
Michalski oraz przedstav 
ciel Sekcji Kulturalno-Oświa 
towej przy PZPR tow, Sta- 
chura; 

Ob. Bukało zapoznał ze- 
branych z zasadami wycho- 
wania młodzieży w szkołach 
RTPD. Ob, Kwaśniewski 
stwierdził konieczność po- 
wstania takiej szkoły na te- 
renie Kutna, 

Uzgodniono, że najdogod- 
niejszy na szkołę będzie” lo- 
kal szkoły  jedenastoletniej, 
Szkoła RTPD w pierwszym 
roku obejmowałaby klasy 
Szkoły podstawowej, 

Ob. Kwaśniewski poruszył 
sprawę potrzeby uświado- 
mienią rodziców o znaczeniu 
szkoły RTPD i zapisach dzie 
ci. 

Wszyscy obecni na zebra 
niu weszli do Komitetu Or 
ganizacyjnego Szkoły RTPD, 
Jednocześnie postanowiono 
zwrócić się o współpracę do 
Społeczno-Obywatelskiej Li 
gi Kobiet oraz do Powiato 
wej i Miejskiej Rady Naro 


dowej, 4C) 


lak z hufca gminnego Kut-] 
no. Zagadnienia pracy spo- 
łecznej SP poruszyła st, ju- 
naczka Puanecką z Gimna- 
zjum Handlowego, Komen- 
dant hufca SP przy cukrow 
ni Ostrowy — Bielecki zaa- 
pelował do młodzieży o czyn 
ne włączenie się do akcji 
„H“, zbiorowego oszczędza- 
nia i walki z analfabetyz- 
mem, Dyskusję podsumował 
por. Węgrzyn, Kpt. Andrzej 
czyk w uzupełnieniu dysku- 
Sji wskazał na sposoby po- 
konanią przeszkód w pracy 
i poczynaniach SP, Patrolo- 
wy Piorek z Gimnazjum im. 
Dąbrowskiego odczytał list 
do Prezydenta Bieruta oraz 


depeszę do Prezydenta Bieru 
ta, Marszałka Żymierskie- 
go, Komendanta Głównego 
SP pik, Branieckiego i 
przewodniczącego Zarządu 
Głównego ZMP gen, Zarzyc- 
kiego, Następnie kpt, An- 
drzejczyk dokonał dekoracji 
zasłużonych junaków, 

Złote odznaki otrzymali: 
Przybińska Sabina z Gimna 
zjum Handlowego, Głogow- 
ska Anna z Gimnazjum w 
Żychlinie i Rączkiewicz Bo- 
lesław z Gimnazjum Handlo 
wego w Kutnie, Wielu ju- 
naczkom i junakom wręczo- 
no odznaki srebrne i brązo- 
we, Por. Węgrzyn wręczył 
sprzęt świetlicowy — kom- 


plety po 52 książki, gry to- 
warzyskie, portrety, mapy 
itp. hufcom gminnym Bło- 
nie, Sójki, Dobrzelin, Opo- 
rów, Rdutów, Łanięta i Kroś 
niewice, Część oficjalną za- 
kończono odśpiewaniem 
hymnu Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. 

Po wspólnym obiedzie, któ 
ry odbył się w sali ZMP, na 
stąpiła część artystyczna, na 
którą złożyły się występy 
zespołów SP, hufców gmin 
nych, fabrycznych i szkol- 
nych, 

Na zakończenie wyświetlo 
ny został film pt. „Ojcowie 
i dzieci”, (©) 


Szkolenie aktywistów partyjnych 


Nowe kursy w Kutnie i w powiecie 


W ostatnich dniach marca 
na terenie powiatu kutnow- 
skiego zakończone zostały 
trzy kursy szkoleniowe Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej, Ogółem w Kutnie, 
Żychlinie i Krośniewicach u 
kończyło kurs 119 słucha- 
czy, rekrutujących się prze 
ważnie spośród aktywu ro- 
botniczego, Zadaniem szko- 
lenia jest bliższe zaznajomie 
nie słuchaczy z podstawowy 
mi zagadnieniami marksi- 
zmu i leninizmu oraz umożli 
wienie dalszego samokształ- 
cenią się! 

Na ostatnio zakończonym 
szkoleniu przepracowano na- 
stępujące tematy: ruchy ro- 
botniecze w Europie i Polsce, 
zagadnienia ekonomiczne i 
polityczne oraz referaty, wy 
głoszone na Kongresie Zjed- 
noczeniowym. Przeprowadzo 
nę na zakończenie kursu eg- 
zaminy wykazały, że słucha 


gicznym, 

W bieżącym miesiącu na 
terenie naszego powiatu zor 
ganizowano szkolenie w na- 
stępujących punktąch: dla 
aktywu fabrycznego w Ostro 
wach, dla aktywu miejskie- 
go w Kutnie, Krośniewicach 
i Żychlinie, dla aktywu wiej 
lego w Wojszycach, Strzel 
cach i Krzyżanowie, Obecny 


turnus szkoleniowy obejmu- 
jje swym zasięgiem około 
250 słuchaczy, 

Dążeniem Komitetu Powia 
|towego PZPR w Kutnie jest, 
[aby wszyscy członkowie na- 
jszej Partii w powiecie kut- 
nowskim przeszli szkolenie 
|pierwszego stopnia i stali 
Się świadomymi twórcami 
Polski Socjalistycznej, (M.) 


Samochód w rowie 


Wypadek na szosie Łanięta — Ostrowy 


Dnia 6 kwietnia rb. na 
szosie Łanięta—Ostrowy sa 
mochód, prowadzony przez 
ob. Czerwińskiego Adama, 
wpadł na wóz, należący do 
ob. Stępniaka Józefa, zamie 
szkałego we wsi Rdutów, 
gm. Łanięta. W- ostatniej 
chwili szofer skierował au- 
to do przydrożnego rowu, 
wywracając samochód do 


cze poczynili znaczne postę- 
py w przygotowaniu ideolo- 


góry kołami. Ofiar w lu- 
dziach nie było. Samochód 


załadowany był nawozami 
sztucznymi, które po wysy 
paniu częściowo uległy 
zniszczeniu. 

W wyniku dochodzenia 
przeprowadzonego przez po. 
sterunek M. O. w Ostro- 
wach sporządzono doniesie- 
nie do Starostwa Powiato- 
wego w Kutnie o nieostroż- 
nej jeździe szofera i woż- 
nicy. N. 


Zaoszczędzimy ponad 40 miln. zł 


Zobowiązanie załogi PZPW Nr 32 w Ozorkowie 


W Ozorkowie odbyło się 
ogólne zebranie całej zało- 
gi, które zagaił przewodni- 
czący Rady Zakładowej 
tow. Mrowiński. Do prezy- 
dium powołani zostali przo- 
downicy pracy ob. ob, Lesz- 
czyńska Anna, Wale Michał, 
Rzetelska Pelagia i Olczak 
Feliks. Po przemówieniu 
dyrektora naczelnego tow. 
Redlicha zabrał głos przed- 
tawiciel OKZZ tow. Ko- 
walczyk, który naświetlił za 
dania, stojące przed klasą 
robotniczą na najbliż 
przyszłość, zaznaczając, że 
dążeniem Rządu jest walka 
o poprawę bytu mas pracu- 
jących. Cel ten osiągniemy 
pólnym wysiłkiem przez 
przedterminowe wykonanie 
planu produkcyjnego i przez 
wzmożone oszczędzanie. 

Zebranie odbyło się na 
dziedzińcu fabrycznym, po- 
mimo deszczu zebrani wy- 
słuchali wypowiedzi swych 
towarzyszy pracy ob. Króla, 
Białasa, Jagodzińskiego i Gu 
sławskiego, którzy w pro- 
stych robociarskich słowach 
wskazali, że na każdym od- 
cinku, przy każdym war- 
sztącie pracy musimy dużo 
zaoszczędzić. Jest to naszą 
wspólną sprawą _ dołożyć! 
wszelkich starań, żeby na-| 
kreślony plan został przez. 
nas wykonany. W wyniku| 
obrad zapadła jednomyślnie 
rezolucja, w której robot- 
nicy PZPW Nr. 32 manife- 
stują swą solidarność i je- 


dnomyślność z szerokimi ma 
sami klasy robotniczej i ra- 


zem z wszystkimi innymi. 
przystępują do wzmożonej 
walki o przedterminowe wy 
konanie planu produkcyjne 
go i _ oszczędnościowego. 

Pracą wytężonych naszych 
mózgów i mięśni wykona- 
my nałożony plan trzyletni 
o 99 dni wcześniej, t. zn. do 
23 września — czytamy w 
rezolucji. — W ciągu tych 
99 dni dodatkowo wyprodu 
kujemy 536.128 m. tkanin, 
co równa się wartości 
187.644.000 zł. 

Rezultat powyższy będzie 
wynikiem  zdyscyplinówa- 
nëj postawy każdego z nas 
na wytyczonym odcinku”, 

Rada Zakładowa i Koło 
Fabryczne wnikną również 
w te sprawy i przy wspól- 
nym wysiłku zaoszczędzimy 
przez zmniejszenie strat i 
odpadków, lepsze wykorzy- 


stanie barwników mydła, so 
dy i różnych kwasów, 
zmniejszenie zużycia miału 
węglowego, smarów, pasów 
i lin oraz przez wydajność 
krosno-godzin i wydajność 
robotniko-godzin na wykoń 
czalni otrzymamy zaoszczę- 
dzoną sumę w wysokości 
40.670.000 zł. 

„Ponadto — czytamy da-| 
lej w rezolucji dla uczcze 
nia Kongresu Związków 
Zawodow który odbę- 
dzie się 25 maja br., wyko- 
namy ponad plan 42.000 m. 
tkaniny. 
zymy, że wykonanie 
h zobowiązań przy- 
się wydatnie do odbu 
dowy Polski Ludowej i do 
zwycięstwa obozu ludzi mi- 
łujących pokój“, 


Korespondent „Głosu“ 
K-k 


EI ZY ZE PTZ ZE ECCE ZEE PCC 
CENNIK OGŁOSZEŃ 


w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI" 


Za jednostkę obliczeniową dła ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), 


W tekście i za tekstem — 6 
Ogłoszenia drobne liczy 
Wielkość ogłoszeń 


od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm no 
od 201 do 300 mm u 

powyżej 300 mm 200 


Za tekstem Nekrologi 


łamów po 45 mm, 
się za słowo. 


Drobne 
10 30 zł, 
110 
160 
200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 


100 proe, drożej, 


Ogłoszenia w nimerach 
o 50 proc. drożej. 

Ogłoszenia w numerach 
wych o 100 proc. drożej 


niedzielnych i świątecznych 


specjalnych 1 okolicznościo 
[i 


Konferencja 
w Związkach Zawodowych 


W poniedziałek, dnia 11 
kwietnia br. o godz. 16 w 
lokalu świetlicy Powiato= 
wej Rady Związków Zawo= 
dowych w Kutnie, ul. Ki- 
lińskiego 6 odbędzie się od- 
prawa przedstawicieli zakła 
dów pracy, fabryk, mająt- 
ków państwowych i spół- - 
dzielni wiejskich, poświęco- 
na organizacji szkolnych ko 
mitetów opiekuńczych. 


Za uchylanie się 


od szczepień 
Za niestawienie się na 
szczepienia ochronne prze- 
ciw durowi brzusznemu z0- 


stali ukarani grzywną po 
1.000 zł.: Stępniak Zofia, 
Stokowski Józef,  Stokwi= 


szewski "Tadeusz, Traczyń= 
ski Stanisław i Suski Wik- 
tor, wszyscy z Krośniewic. 
Kto w roku 1949 nie pode 
da się szczepieniom, będzie 
ukarany grzywną do 150 ty, 
Sięcy złotych i 3-miesięcz= 
nym aresztem, + (J) 


Z sidłami 
na kuropatwy 


Za nielegalne polowanie 
przy pomocy sideł na kuro 
patwy zostali ukarani grzy- 
wną po 1000 zł. i trzy dni 
bezwzględnego aresztu Kle= 
czkowski Stanisław, zamie- 
szkały we wsi Annetów, 
gm. Plecka Dabrowa, Kacz- 
marek Hieronim i Rzetelski 
Edward, zam. we wsi Lu- 
boradz, gm. Krośniewice. 


EE, 

Nierozumni 

rodzice 

Za nieposyłanie swoich 
dzieci do szkoły zostali uka 
rani grzywną po 500 zł.: Ma 
dzio Michał, Kubryń An- 
drzej, Rogala Jan, Stando 
Franciszek i Stando Józef, 
wszyscy zamieszkali w Klo- 
nowcu, gm. Łanięta. 


Na budowę 
Pomnika Widz,ęczności 


Pracownicy Spółdzielni 
Pracy Rzeźników w Kutnie 
przekazali jednodniowy za- 
robek w wysokości 15.400 
zł, na budowę Pomnika 
Wdzięczności w Kutnie, 
wzywając jednocześnie pra- 
cowników i udziałowców 
Gminnej Spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska“ w Kutnie 
do złożenia ofiar. 

Okręgowa Mleczarnia Mi 
łonice przekazała na buda 
wę Pomnika Wdzięcznośi 
w. Kutnie 25.550 złotych, 
wzywając pozostałe mleczar 
nie w Żychlinie, Niedrze- 
wiu i Kutnie do złożenia o- 
fiar. 


Wędrówka 
po województwie 


ŁOWICZ 

Zarząd Miejski w Łowiczu 
wystąpił z wnioskiem o po- 
nowne włączenie do budże- 
tu skreślonego uprzednio 
projektu budowy nowego mo 
stu ną ulicy Powstańców, 
Most ten połączyłby auto= 
stradę Łódź — Watszawa ze 
stacją Zielkowice. Szczegól- 
nie wielkiego znaczenia na- 
biera ta arteria komunika- 
cyjna w okresie jesiennej 
kampanii buraczanej, kiedy 
transporty buraków cukro< 
wych z okolicznych planta- 
cji ładowane są na wagony 
w Zielkowicach. 
Budowa mostu usunęłaby 
całkowicie dotychczasowe 
trudności komunikacyjne i 
przyczyniłaby się do znacze 
nych oszczędności ną transe 
norcie. 


PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
A W ŁODZI 
y ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 16.30 teatr świetli. 
gowy. Wszystkie bilety sprzedane. 
Passe-partout nieważne. 

TEATR „MELODRAM* 
pl. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś o godz „16 1 1915 dwa 
przedstawienia doskonałej ko- 
medii francuskiej E.  Augier 

Bandeau pt, „Zięć pana 
Poirier'*, 
TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś dwa przedstawienia o go- 
kinie 16-0j i 19.15 sztuki Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA". 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 

PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 1i-go Listopada 21 

Codziennie o godz, 19.15 a w nie 
dzielą 1 święta o godz, 16-©j 1 10.15 
głośna sztuka J. Szaniawskiego 
„DWA TEATRY" z Karolem Ad- 
wentowiczem w roli głównej, 

TEATR „OSA* 
Traugutta 1 tel. 272-70 

O godz, 19.30, w niedzielę 1 świę 
ta o 16 1 19,30 farsa M. Słomczyń. 
skiego 1 Z. Wieblera p. t „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 
+BARON  CYGAŃSKI* 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz poniedziałków 
© godz. 9,30 „Czarodziejski kalosz” 
— w niedzielę 101V. godz. 12 
„Historia cała o niebieskich migda- 
łach” ostatni raz, Tel. 135-74. 

UWAGA DZIECI! 
Teatr Lalek „Faramuszka" czynny 
w niedzielę t święta o godz. 12.00 
11400 w sali Polska Ymca — Mo 
niuszki 4-2. 

W programie „Stach 1 Strach” 
— Tad. Kraszewskiego. 

CYRK NR 2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 


2 przedstawienia — niedziele 3 
przedstawienia. 
Wielkie widowisko atrakcji. 


ADRIA— „Paganini'*. 

BAŁTYK — „Rzym Miasto Otwar- 
te”. 

BAJKA — „Zach Dziewczyna” 

GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr. 15, „Radziecka 


Ukraina”, 

HELE — (dla młodzieży) „Znak 
Zorro“, 

MUZA — „Klęska Szpiega”. 

POLONIA — „Czwarty pery- 
skop“, 

PRZEDWIOŚNIE — „Dłulbars" 

ROBOTNIK — „Dziewczę z pół- 

nocy”. 

ROMA — „Casablanca” 

RECORD — dla młodz. „Zwycięz- 
cy Stepów”, dla dorastych „Noc 
w Casablance". 

STYLOWY — I-szy seans dla mło- 


dzieży „Błyskawica" dla dorósł, 
„Beliła Tańczy 
ŚWIT — „Aleksander Newski” 


TĘCZA — „Jej Pierwszy Bal" 
TATRY — „Jasna Droga” 
WISŁA —, Czwarty peryskop" 
WŁÓKNIARZ — „Fzym Miasto 
Otwarte”. 
WOLNOŚĆ — „Jej plerwszy Bal” 
ZACHĘTA — „Eksperyment D-ra 
Ehrlicha", 


amun 


Pi 


(Q is pierwszy dzień indywidualnych mistrzostw Łodzi 

w boksie nie ściąnął do hali Wimy wielu widzów, o 
tyle wczoraj zebrało się ich już o wiele więcej, a dzisiaj 
w dniu finałów (o godz. 18-ej) zbierze się zapewne już kom 
plet. Poziom wczorajszych walk z małymi wyjątkami mógł 
zadowolić nawet „smakoszów* sztuki pugilatorskiej. Naj- 
bardziej emocjonującym spotkaniem z 16 oglądanych wczo 
raj walk było spotkanie w wadze piórkowej, rozegrane po 
między Marcinkowskim x Włókniarza a Borowskim z Con 


Borowski krępy, o wspania 
tej muskulaturze chłopak, juź 
na samym. początku walki tra 
fia nieprzyjemnie w podbró- 
dek Marcinkowskiego. Myśle 
liśmy, że łodzianin szybko zga 
si jegozapał do walki igdyby 
nam ktoś zaproponował, goto 
wi bylibyśmy założyć się, że 
piotrkowianin nie przetrzyma 
trzech starć, Tymczasem Bo- 
rowski nie załamuje się pod 
ciosami Marcinkowskiego, 
przetrzymuje trzy rundy iby 
najmniej nie ogranicza się tyl 
ko do przyjmowania ciosów. 
W trzecim starciu Borowski 
trafia, nawet częściej, niż w 
dwóch poprzednich i w do- 
skonałej formie kończy wal- 
kę z samym Marcinkowskim 
który, trzeba przyznać, znajdu 
je się w doskonałej formie. 
Zwycięstwo  Marcinkowski7- 
go jak również piękną walkę 
publiczność nagrodziła długo 
trwałymi oklaskami. 


SPOTKANIE, KTÓRE NIE- 
WIELE USTĘPOWAŁO 
TAMTEMU 
DoLry pokaz boksu ogląda 
liśmy również w następnym 
spotkaniu tejże wagi, rozegra 
nym pomiędzy Kawczyńskim 
(Włókniarz) a_Maciejczykiem 
(Concordia). Po wyrównanej 
na ogół walce zwyciężył Kaw 
czyński, dzięki odrobinie wię 
kszej -szybkości w wyprowa- 

dzaniu, ciosów. 


JEDEN TYLKO RAZ 
ZARWITŁA.. LIPA 


Pozostałe walki poziomem 
swym odbiegały już nieco od 
tych dwóch, wszystkie jednak 
prowadzone były z niesłycha- 
ną ambicją i zaciętością, któ- 
re doprowadzały niekiedy do 
chwil nawet dramatycznych. 
Do takich dramatycznych 
walk zaliczyć musimy spotka 
nie w wadze lekkiej pomiędzy 
Wolniakiem (Naprzód) a To- 


12.04 Poranek symfoniczny w 
wyk. Orkiestry Polskiego Radia 
w Bydgoszczy, 13.15 „Nowe obli- 
cze Ciechocinka”, 14.20 „Kordian” 
— dramat Juliusza Słowackiego. 
16.00 DZIENNIK. 16.20 Fragmen- 


ty z „Suity słowackiej” op. 32 
Witesłowa Nowaka. 1645 „No- 
we książki" — felieton. 17.00 


cert rozrywkowy w wyk. Orkie- 
stry Rozgłośni Warszawskiej. 
18.00 „Pan Tadeusr" Adama Mic 
kiewicza (10).18.20 (t) Recital 
tówkowy Mieczysława Szaleskie 
go. 18.40 „Melodie świala”. 19.05 
„Wspominki muzyczne © mistrzu 


TOTO 


cordii piotrkowskiej. Przez wszystkie trzy 
świadkami pięknej i urozmalconej walki, w której praco- 
wały nie tylko pięści, ale i... głowy zawodników. 


starcia byliśmy 


mickim (Concordia), w której 
zwyciężył Tomicki, oraz wal~ 
kę w wadze półśredniej po- 
między Ratyńskim (Bawełna) 
a Kucharskim (Energetyka). 
Walkę tę wyraźnie wygrał na 
punkty szybszy Kucharski, 
sędziowie jednak przyznali 
zwycięstwo Ratyńskiemu po- 
pełniając naszym zdaniem — 
krzyczącą „gaffę”. 


TYLKO 3 NOKAUTY 
NA 16 WALK 
Poziom ogólny  wczoraj- 
szych walk był na ogół wy- 
równany. Świadczy o tym naj 
lepiej, że właściwie tylko je- 
dno spotkanie zakończyło się 
prawdziwym  nokautem. „W 
wadze średniej Piórkowski - 
(Energetyka) znokautował w I 
rundzie Gierońskiego (Włók- 
niarz), przeciwników zaś Woj 
nowskiego (Zryw) i Niewadzi 
ła (Zryw), którzy wygrali swe 
spotkania "przez techniczne k. 
o. sędzia odesłał do rogu 
przed upływem trzech starć 
nie chcąc ich słusznie narazi 
na taką samą przyjemność 


NADZIEJA ALEKSANDRO- 
WA ZAWIODŁA 


Na zakończenie musimy je- 
szcze stwierdzić, że nadzieja 
całego Aleksandrowa (tak nas 
przynajmniej o tym dochodzi 
ły słuchy) Adamczyk zawiódł 
nas wczoraj kompletnie. Nie- 
wadziłowi wystarczył pierw= 
szy cios do posłania go na de- 
ski do pięciu, a później nastę 
pne poslaly Adamczyka na 
matę do 9, 8, a za czwartym 
razem sędzia odesłał go do 
rogu. 

NIEZŁY BOKS POKAZAŁ 

RÓWNIEŻ MATECKI 

Z pozostałych walk na wy 
różnienie zasługuje jeszcze 
pojedynek Mateckiego (Włók 
niarz) z Wlazło (Widzew) w 
dze koguciej. Po żywej wal 


Co usłyszymy przez radio 


Adamie" — montaż iśteracko-mu- 
zyczny. 19.30 (Ł) Montaż dźwię- 
|kowy x pobytu delegacji kolcho- 
żników radzieckich w Łodzi, 20 00 
DZIENNIK. 20.45 (Ł) Wiadomości 
sportowe lokalne. 21.00 Muzyka 
lekka. 22.05 (Ł) Koncert życzeń 
22.20 Wiadomości sportowe. 22.30 
Koncert symfoniczny w wyk. Or- 
kiestry Symfonicznej Radia Bel- 
gijskiego pod dyr. D, Sternetelda, 
z udz. A. Sternefelda — harfa 
Transmisja z BRUKSELI 2320 
Ostatnie wiadomości. 23.30 Muzy 
ka 23.50 


taneczna. 


ce wygrał na punkty Matec- 
ki. 
WYNIKI POZOSTAŁYCH 
WALK 


Pozostałe walki przyniosły 
nastepujące wyniki: w wadze 
muszej Różycki (Włókniarz) 
pokonał na punkty Nowaka 
(Zryw), w koguciej Czarnec- 
ki (Zryw) wygrał z Adamur 
sem (Concordia), w piórkowej 
Zwierzchowski (DKS) prze 
szedł do następnej rundy w. 
0, w lekkiej Krawczyk (Zryw) 
wygrał z Zacharą (Widzew) 
przez dyskwalifikację w III 
rundzie, w półśredniej Olejnik 
(ŁKS) zmusił do poddania się 
w I rundzie Mikołajczyka — 
(DKS), którego miał do 8 na 
deskach, a Masiarek (Concor 
dia) wypunktował Kijewskie 
go (Zryw), zawdzięczając tyl- 
ko 2 napomnieniom, jakie o- 


trzymał łodzianin (w I i TUI 
rundzie), w wadze średniej 
Trzęsowski po. nieciekawej 


walce wypunktował Rozparę 
(Zryw), w wadze półciężkiej 
Kubasiewicz (Włókniarz) po= 
kona? Urzędowicza (Bawełna) 
a Wojnowski (Zryw) zmusił 
do poddania się w drugiej run 
dzie Gampego (Energetyka). 
W wadze ciężkiej Niewadził 
(Zryw) zmusił do poddania 
się w drugiej rundzie Adam- 
czyka (DKS). 


1. Podaje się do wiadomośd ka 
lendarzyk rozgrywek 0 móstrzo- 
stwo ŁOZPN na rok 19489 Klasa 
C grupa V: 

Termin L 10. IV, 49 r. 

Boiskó Łask godz. 15 Łaskowiak 


— Chemiczna. 
Boisko Sieradz godz. 15 Dru- 
karz — Włókniarz Zel. í 


Boisko Karsznice godz. 15 ZZK 
Karsz. — Metalowiec Zd. W. 


Boisko PKS II godz. 11 Mecha- 
nik Pab. — Włókniarz Zd. W. II. 


Termin IL. 18, TV. 49 r. 


Bolsko PKS I godz. 11 Mecha- 
nik Pab. — Łaskowiak 

Boisko Zd. Wola godz, 14 Włó- 
kniarz Zd. II — ZZK Karsznice. 

Boisko Zd, Wola godz. 11 Me- 


Metalowiec Zd. W. —  Drukarz 
Sieradz, 

Boisko Zelów godz. 16 WIók- 
niarz Zelów — Chemiczna Pab, 
Termin 1. 24. TV 40. r. 

Boisko Łask godz. 16 Łasko- 


wiak — Włókniarz Zel. 

Boisko PRS II, godz, 11 Chemi- 
czna — Metalowiec, 

Boisko Sieradz godz, 16 Dru- 
kare — Włókniarz Zd W. 1I 

Boisko Karsznice godz. 16 ZZK 
Karsz. — Mechanik Pab. 

Termin IV. 7. V. 49 r, 

Bolsko Karsznice godz. 
Karsz. — Łaskowiak. 

Boisko PKS H godz. 11 Macha: 
nik Pab, — Drukarz Sier. 


17 ZZK| 


KSPORTÝ SPORTY SPORT. 
ekny pokaz boksu | 


dali nam wczoraj Marcinkowski i Borowski. Dzisiaj znać już będziemy 
mistrzów Łodzi w 7 wagach 


| DZISIAJ WALCZĄ. 


Dzisiaj rozegrane zostaną na 
stępujące walki finałowe: 

musza; Kamiński — Różycki. 

kogucia: Czarnecki — Małec- 
ki. 


Zwierzchowski. 


czy 


nowski, 
ciężka; Jaskóla — Niewadził. 
Początek walk o godz. I8-ej. 


Piłka nożna: 
Włókniarza „godz. 16-ta z 
dy o mistrzostwo ligi drugiej 
grupy północnej: „Widzew — 
Ostrovia poprzedzony przedme- 
czem, w Pabianicach w tej sa- 
mej konkurencji gra PTG z Ra- 
domiskiem o godz, 11-tej. Za- 


stadion LEKS 


okręgu łódzkiego: stadion ŁKS 
Włókninrza, godz. ll-ta: ZZK 
Łódź — ZZK Kolnszki, -boisko 
Zjednoczonych: Spójnia — Bo- 
nta Zgierz, godz. il-ta: Włók- 


nisrz — LKS Włókniarz I B, 
boisko Piotrków: godz. 16, 
Concordia Tomaszówinuka, 


Dział oficialny OZP N 


Komunikat W G i D Nr 10 


Boisko Zd. Wola godz. 11 Włó- 
kniarz Zd. Ii. — Chemiczna, 

Boisko Zd. Wola godz. 17 Meta. 
lowiec Zd. W, — Włókniarz Zel. 

Termin V, 15, V. 49 r. 

Boisko Łask godz, 17 Łasko- 
wiak — Metalowiec, 
Boisko Zelów godz. 17 Włók- 
jartz Zel. — Włókniarz Zd. W. I 
Botsko PKS JI. godz, 11 Chemicz 
na — Mechanik. 

Boisko Sieradz godz. 
karz — ZZK Karsz. 

Termin VI. 21. V. 49 r. 


17 Dru- 


Boisko Sieradz godz. 17 Dru- 
karz — Łaskowiak. 
Boisko Karsznice godt. 17 
ZZK Karsz. — Chemiczna. 
Boiska PKS Il, godz, 17 Mecha- 
nik — Włókniarz Zel. 
Boisko Zd. Wola godz. 17 
Włókniarz Zd. II. — Metalowiec. 
Termin VIl. 26. V. 49 r. 


Boisko Łask godz. 17 Łaskowiak 
— Wiókniarz Zd. W. IL 

Bosko Zd. Wola godz. 17 Me- 
lalowiec Zd. W. — Mechanik, 

Boisko Zelów godz. 17  Włó- 
kniarz Zel. — ZZK Karsznic 

Boisko PKS U. godz. 11 
miczna — Drukarz Sieradz. 


WANDA GETZ 
Od Redakcji 
Z powodu 


nie mogliśw 
dalszej 


matoriału 


PAON CANY: 
Lakcję Sme zamieścimy w 
nym z najbliższych numeró 


płórkowa: Marcinkowski —|- 


lekka: Maciejczyk — Kraw- 
yk. 
średnia: Trzęsowski — Piór 
kowski. 

półciężka: Kubasiewicz —Woj 


wody o mistrzostwo klasy Ai 


Marcinkowski (LRS Włókniarz) 
w spotkaniu z Borowskim (Con 
cordia) wykazał wczoraj dosko: 
nałą formę zwyciężając piotre 
kowianina po pięknej 1 zywej 

walce. 


DZISIEJSZE IMPREZY 


Zawody 6 mistrzostwo klnsy B 
okregu łódzkiego: boisko Wima, 
godz. Jl-ta: Resursa — Bawel- 
na, boisko TUR Park Ludowy! 

Ogniwo—Gwardia, godz. 16-tat 
boisko Zduńska Wola:  Włóke 
niarz — Związkowiec Zryw, bo 
o Łowicz: Legia — Ognisko, 
isko Skierniewice: Unia — 
DKS Aleksandrów. 

Lekkoatletyka: stadion LRS 
Włókniarza: godz. 9,30 biegi na 
przełaj o mistrzostwo okręgu 
dis kobiet, juniorów i seniorów. 

Piłka ręczna: sala YMCA, 
godz. 0,30 i 16-ta zawody dru- 
żyn szkolnych o- mistrzostwo 
w siatkówce żońskiej i męskiej 
oraz koszykówce męskiej, 

Pływanie: pływalnia YMCA, 
godz. 18-ta zakończenie nie 
strzostw Polski jnniorów. 

W kraju *0 mistrzostwo ligi 
pierwszej grają: Wisła — Gór- 
nik, Legia — ZZK, Warta — 
Buch, ARS — ŁKS Włókniarz, 
Polonia Bytom — Cracovia, Le- 
chin — Polonia Warszawa. 

O mistrzostwo ligi drugiej 
grupy północnej: Pomorzanin 


Ognisko, Bzura — Garbarnia, 
Lublinianka — Gwardia Szcze 
cin. 
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Teodor Dreiser 90 


Tragedia Amerykańsk 


— A któż to wnosi oskarżenie, chciałbym wiedzieć? 

Na co Belknap odpowiedział; 

— Zdaje się, że kandydat partii republikańskiej na sę- 
dziego okręgowego. 

Rozległy się śmiechy, a Mason odpalił natychmiast: 

— Wasza ekscelencjo, protestuję! Uważam za nielegalne 
i nieetyczne wtrącanie do takiej, jak ta, sprawy, kwestii 
puiitycznych, które nic z tym nie mają wspólnego. To nie- 
uczciwie i złośliwie podsuwać myśl, że ja jako kandydat 
partii republikańskiej nie jestem w stanie uczciwie i przy- 
zwoicie wnosić oskarżenia w takiej sprawie, Żądam prze- 
proszenia, zanim przystąpię do dalszego ciągu. 

"Przewodniczący Oberwaltzer musiał pojednać powaś- 
nione strony, wezwał przed pulpit Belknapa i Masona, a wy- 
słuchawszy tłumaczenia zażądał surowo, aby żaden z nich 
nie robił politycznych wycieczek. Obrońcy jednak byli za- 
dowoleni, że osobista sprawa Masona, tycząca się wyborów, 
dostała się do wiadomości ogółu. 

I znów świadkowie, świadkowie... 

Stanęła teraz Gracja Marr i płynnie, wymownie opo- 
wiadała o tym, kiedy po raz pierwszy zobaczyła Robertę 
1 jaka to była niewinna, pobożna dziewczyna. Po spotka- 
niu się jednak z Clydem Griffithsem w Crum Lake zaszła 
w niej wielka zmiana. Stała się jakaś tajemnicza, umiała 
wynajdywać różne fałszywe przyczyny, by upozorować swe 


awanturki, starała się unikać wspólnych z nią spacerów, 
aż w końcu niezadowolona z jej uwag wyprowadziła się 
nagle, nie podając nawet adresu. Któregoś dnia Gracja szła 
za nią do jej nowego mieszkania — było to we wrześniu, 
czy w październiku — i widziała ją z Clydem tuż przy mie- 
zkaniu Gilpinów. Stali pod drzewami i on ją obejmował 
ręką. 

Ezźtiep, naradziwszy się z Jephsonem, zadał tej prze- 
biegiej (za jaką ją uznał) osóbce pytanie, czy przed prz, 
jazdem do Lycurgus Roberta rzeczywiście była taka poboż- 
na i skromna, jak to Gracja Marr opowiada; wtedy odpo- 
wiedziała z irytacją w głosie, że do spotkania Clyda na je- 
ziorze Crum Roberta była uosobieniem prawdy i niewin= 
ności. Wie o tym dobrze. Newtonowie też to potwierdzili 
i zaprzysięgli swe zeznania. 

Potem przysięgli i zeznawali Gilpinowie, żona i mąż 
oraz dwie córki, Gilpinowa opowiedziała, kiedy mniej wię- 
cej Roberta sprowadziła się do nich. Przyszła z małym ku- 
ferkem j walizką, o, z tymi samymi, które tu przed chwilą 
leżały. Mieszkała u nich obywając się bez wszelkiego towa- 
rzystwa, tak że Gilpinowie litując się nad jej osamotnie- 
niem proponowali jej różne wspólne rozrywki, Roberta j 
dnak zwykle odmawiała. Później wszakże, tak coś w koń- 
cu listopada, ona i jej obie córki wiedziały, że Roberta 
przyjmuje kogoś u siebie, a bywało to zawsze około jedena- 
stej w nocy. Nie chciała jej nie o tym mówić zauw 
j lokatorki, a poza tym nie chciała robić jej 
*krości, ceniąc bardzo słodycz jej charakteru. 

Belknap, zadając różne pytania, chciał podsunąć myśl, 
że Roberta zapewne nie prowadziła tak nadzwyczajnie pu- 
rytańskiego życia, jak to starali się dowieść świadkowie, 


nie udało mu się to jednak, bo Gilpinowie, obdarzając Ro 
bertę welką sympatią , odparli z oburzeniem insynuację, 
dodając, że tylko konieczność zmusiła ich do wyjawienia 
wizyt Clyda. 

Nastąpnie zeznawała starsza ich córka która opowic- 
działa, że któregiś dnia przy końcu października czy na po= 
czątku listopada, niedługo po rprowadzeniu się do rich Row 
bety. widziała ją z jakimś mężczyzną. którym był, zdaje 
się Clyde, Stali oboje o kilkadziesiat kroków od domu 1 wi- 
docznie sprzeczali się. Stella, zaciekawiona, przystanęła, by 
dowedzieć się, o co chodzi. Wyraźnie słów nie słyszała, lerz 
przypomina sobie, że Roberta nie pozwalała mu wejść do 
swego pokoju, „bo to nie będzie przyzwoicie“ — mówiła. 
Oń zaś w końcu wykręcił się na pięcie, pozstawiając Ro- 
bertę z wyciągniętymi ramionami, błagającą go o powrót. 

Clyde wysłuchał tego wszystkiego z najwyższym zdu- 
mieniem. Był najpewniejszy, że o jego stosunku z Robertą 
nikt absolutnie nie wiedział. Mason jednakże wyszperał 
wszystko | wiedział już doskonale, jakiego rodzaju znajo- 
mość łączyła go z Robertą 1 w jaki sposób Clyde namówił 
ją do tego, czego nie chciała uczynić. Tak, nie pomoże mu 
to wcale do oczyszczenia się z podejrzenia i wrogo wszy- 
stkich przeciw niemu usposobi. Belknap rozumiejąc, © co 
chodzi Masonowi, starał się Stellę zmieszać odpowiednimi 
pytaniami, aby ją zmusić do przyznania się, że nie jest cał- 
kowicie pewna, czy to był Clyde; ale i to się nie udało, 
gdyż Stella widziała jeszcze raz Clyda przed Bożym Naro- 
dzeniem, był z jakimś pakunkiem w ręce, pukał do drzwi 
Roberty i wtedy przekonała się, że to ten sam młody czło= 
wiek, którego już faz widziała wieczorem przy świetlą 
księżyca, sprzeczającego sie z Roberta. dea o” 


